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Prenumerata miesoę-
czna z odnoszeniem do Cjj.Sfj 
domu i przesyłką po- F 
cztową ZŁ.

DOKOŁA LOCARNA
ZASADNICZA ROZGRYWKA MIĘDZY ANGLJĄ A FRANCJĄ

NARADY ANGIELSKIEJ 
RADY MINISTRÓW

LONDYN, 12.5. Minister Eden i lord 
Halifax przybyli wczoraj z Paryża i 
zaraz udali się na radę ministrów ce­
lem złożenia sprawozdania ze swej 
misji.

LONDYN, 12.5. Po wczorajszej wie­
czornej naradzie gabinetu Reuter ogło­
sił następujący komunikat:

Na wieczornej naradzie członków 
gabinetu nie powzięto żadnej decyzji. 
Gabinet odroczył do dziś dalsze wy­
siłki na rzecz kompromisi> pomiędzy 
stanowiskiem Francji i Niemiec.

STANOWISKO FRANCJI
PARYŻ, 12.5 (hel. wł.). Do obrad lon­

dyńskich Rady Ligi, które rozpoczyna­
ją się dziś przywiązują tu ogromną 
wagę.

Według doniesień agencji Havasa 
intencją rządu francuskiego jest wy­
zyskanie wszelkich możliwości, jakie 
daje hrafctai locameński i pakt Ligi Na 
rodów, aby uzyskać oałkowite odbu­
dowanie stanu poprzedniego w strefie 
nadreńskiej zdemilitaTyzowanej.

Ag. Havasa informuje dalej, że w 
razie, gdyłby rokowania międzynaro­
dowe, na których opiera się bezpie­
czeństwo zbiorowe, okazały się zawód

Prace Senatu
WARSZAWA, 12.3. (tel. wł.) W dtniu 

dzisiejszym w oiągiu da'kzy<b prac Sena­
tu uchwalony został budżet Ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

W dyskusja przemawiał min. RaCzkie- 
wi.cz. który uoruezył sprawy samorządo­
we, podkreślając fakt znacznie lepszego 
tusitosumkogania się apołeczentwa ukra­
ińskiego do rządu i ftpoh1 zeń^t-wa pol- 
kiego. czetgo wyrajem było głosowanie 
nietylko zra budżetem Min. spraw wojsko 
wyich przez Ukraińców, ale wogóle za 
ibudże ■‘■m państw® n-a rok 1936-57.

Mim. Raczkiewictzowi odpowiadali sen. 
Horbaczewski > Masłów z klubu Ukraiń­
skiego, kitónzy wyraizili pogląd1. że rze- 
czyiwtócje nastąpiło pewne odprężenie we 
wzajemnym stosunku dw u narodów oraz 
życzyli rządowi polskiemu dailszej rozsąd 
mej polityki mad tigruDitowainiem współ­
pracy polsko ■ •ukraińskiej.

Stolica Hiszpanji
W OGNIU WALK

PARYŻ. 12.5 (tel. wł.). Z Madrytu 
donoszą: Według ogłoszonego komuni­
katu Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych na licznych przedmieściach Ma­
drytu doszło ostatnio do poważnych 
zaburzeń. Wczoraj na jednem z przed­
mieść Madrytu elementy lewicowo-ra- 
dykalne rozbiły i splądrowały 10 
sklepów, które następnie podpalono. 
Komuniści i inne radykalne ugrupo­
wania lewicowe zburzyły również kil­
ka lokali ugrupowań prawicowych. 
Pastwą rabunku i płomieni padły dwa 
klasztory, zawierające niezwykle cen­
ne dzieła sztuki. W czasie zaburzeń 
ranionych zostało 20 osób, w tem kilka 
kobiet.

W nocy dzisiejszej dwóch młodych 
studentów, wracających z kina, zosta­
ło zatrzymanych przez d'wóch osobni­
ków. którzy podawali się za wywia­
dów: ów policji tajnej. Rzekomi wy­
wiadowcy rozkazali studentom pod­
nieść ręce w górę i przystąpili do re­
wizji osi.Lisiej. Po dokonaniu rewizji 
osobnicy zamordowali studentów strza 
rami z rewolwerów 

ne, wówczas Francja wyciągnęłaby 
wszelkie konsekwencje.

Z dalszej treści komunikatu Havasa 
wynika, że Francja, w razie nieuzy- 
skania zadośćuczynienia, poparta przez 
Sowiety, gotowa byłaby nawet wystą­
pić z Ligi Narodów.

Oświadczenie Flandina
PARYŻ, 12.5 (tel. wł.). Premjer Flan 

din oświadczył dzisiaj dziennikarzom 
f.ancuskim, że jest zadowolony, jako 
stary, wypróbowany przyjaciel Anglji. 
że obrady Ligi Narodów przeniesione 
do Londynu. Flandin wierzy, że obra­
ny w Londynie przyniosą pozytywne 
rozwiązanie obecnej sytuacji w Eu­
ropie.

W paryskich kołach politycznych pa­
nuje przekonanie, że 6e6ja Ligi Naro-

KOMIIHIKAT HIEMiECKIEGU BiUHfl IGFOfIMfiEmEfiO
BERLIN. 12.3. (teł. wł.) W dniu dzi­

siejszym Niemieckie Biuro Informacyjne 
ogłosiło kemumikatt w którym jeszcze raz 
protestuje przeciwko podpisaniu przez 
Francję paktu z Sowietami, oraz wyraża 
zdziwienie dlaczego Francja obsadzenie 
Nadrenji przez wojska niemieckie, kie­
rze jako czyn agresywny w stosunku do 
siebie.

Niemcy praigną ogólno europejskiego 
pokoju — twierdzi komunikat, czego 
dały wyraz przez zawarcie paktu niea-

10 tysięcy robotników niemieckich
buduje fortyfikacje nad Renem

PARYż, 12.5 (teł. wł.). Według na- 
leszłyeh do Paryża wiadomości, Niem­
cy, natychmiast po obsadzeniu Nadre­
nii, przystąpili do realizowania istnie­
jących oddawna i opracowanych w 
najdrobniejszych szczegółach planów 
ufortyfikowania granic francusko-n’e- 
mieckich.

Z Saarbrucken donoszą, że w zagłę­
biu Saary pracuje już przy budowie 
fortyfikacyj 10.000 robotników. W sze­
regu miejscowościach nadreńdkich wy­
kańczane są pospiesznie wielkie bu­
dynki, które reklamowane były do­
tychczas jako zakłady dobroczynne 
lub szpitale, a wlaśeiwem ich przezna­
czeniem jest przyjęcie oddziałów woj­
skowych.

Według informacyj uzyskanych 
przez francuskie koła wojskowe, Niem­
cy już. oddawna dokonali pomiarów, 
a nawet rozpoczęli przygotowawcze 
prace na pograniczu, celem wzniesie­
nia tam fortyfikacyj podziemnych po-

EfiflO MUSI JOLIEZU’ M milOl
Gen Niessel o Polsce i Francji

PARYŻ, 12.3. (tel. wŁ) N® tle ogólnych
naistirojów godzi się zwrócić utwaigę na 
dłużssy artykuł gen. Niesseba pt. „Niem 
oy « Polska", który ukazał się dzisiaj w 
„CapM®“.

Geni'. Nięssel pi®ze, że w godzinach kry 
tycznych jak obęonie, Francja musi „po 
liczyć swych przyjaciół i wiedzieć, na ko 
go może napewtno liczyć. Ot óż wiś ród 
przyjaciół Francji największe dla niej 
posiada znaczenie Polsko. Gen. Nies-ęl 
wykłada następnie bardzo sizczeigółowo 
■nastiroje Pófeiki wobec Francji z. oztatańah 
lat. Konkluzji’ u ybitnegąi wodza aimji 
fraffleusuueo je«t optjrawuaD*;  Peiegu j

OBRADY SYGNATARIUSZY 
PAKTU LOCARNEŃSKIEGO

LONDYN, 12.5 (tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym obradowali sygnatariusze 
paktu locarneńskiego. Do późnych go­
dzin wieczornych nie wydano komu­
nikatu o naradach.

dów zostanie odłożona z soboty na po­
niedziałek lub wtorek przyszłego ty­
godnia, a to w związku z niemożli­
wością techniczną, gdyż Liga Naro­
dów ztbierze się dopiero po naradzie 
sygnatariuszy paktu locarneńskiego. 
która to narada będzie miała decydu­
jące znaczenie w- dalszych obradach 
politycznych, a nawet może zadecydo­
wać pośrednio o pokoju lub wojnie w 
Europie.

gresjj z Polską, a ofiarowały taki sam 
pakt Czechosłowacji i Austrji. Niemcy 
zrobiły ten krok w tym celu, aby wy­
wrzeć nacisk na Francję, co nie dowo­
dzi aby groziły jej agresją. Sfery poli- 
yczne Niemiec- skłonne są do rokowań, 

lecz jeżeli Enropa nie przyjmie ich pno- 
pozycyj, nie cofną się ani na krok od 
raz powziętej decyzji. Naród niemiecki 
pragnie utrzymać swój honor za wszel­
ką cenę — kończy komumik-ait niemiec­
kiego Biura Informacyjnego- 

dobnych do francuskich po drugiej 
tronie granicy. W wielkich stalow­

niach nadreńskich od wielu miesięcy 
leżą przygotowane już konstrukcje że­
lazne, które, trzeba tylko przewieźć na 
miejsce i zmontować. Po dokonaniu 
właściwych prac ziemnych części sta­
lowe fortyfikacyj przewiezione zosta­
ną z fabryk i natychmiast zmonto­
wane.

Według doniesień korespondentów 
z Nadrenji następujące miasta mają 
być zamienione na twierdze: Kolonja. 
Saarbrucken, Mannheim, Moguncja, 
Frankfurt nad Menem, Tręwir, Akwiz­
gran, Koblencja ; Dusseldorf. W Kc- 
lonji, Duisburgu i Dusseldorfie mają 
być zgromadzone wielkie siły powie­
trzne.

Wielkie poruszenie wywołuje w Pa­
ryżu wiadomość, że w Saarbrucken 
rozpoczęto budowę wielkich hangarów 
naziemnych i podziemnych.

On na przyjaźni i wierności narodu pol­
skiego, opierając zaufanie swe na bez. 
pośrednim interesie Polski oraz na głę­
boko wyrytych w świadomości mas ludu 
polskiego uczuciach, że Niemcy są rów­
nie wrogo usposobieni wobec Polski, 
jak i wobec Francji.

Co się zaś tyczy pozy ji streitągicznej 
Polski w obliczu błyskawicznie rozwija 
jącycłi się wytpaidków, to gen. Niessel 
powetuje się na opinję gen. Sikorskiego 
cytując ii:nu<- ustępy z jęęo ..Przyszłej- 
w< jny ’ : ' ZŁiijnr -ię r:1 całej linii z
’ HjlUś; pakkiego.

Wyjazd min. Becka
DO LONDYNU

WARSZAWA, 12.3. (ted. wł.) D®i«iaó 
w godzinach południowych wyjechał d< 
Londynu minister sipr-aw zagram iztuych 
Beck na sesję Rady Ligii Narodów.

Zgon administratora
ŁEMKOWSZCZYZNY

LWÓW, 12.3. (tel. wł.) W dniu d^isie^ 
szym zfluairl we Lwowiie pierwszy udani- 
niWat-or Łecnko-wiSziCizyiz<ny, nazm^Gz uy 
przez Stolicę Apostołką., ks. biskup Ba­
zyli Maściiuch.

Zmarły zamieszkiwał stiaCe w Rymaino- 
wie, gdizie była ustamowiona dcęcGzja 
dla 'kiościola gredko - karfioóickiegp.

Aresztowanie
76 STUDENTÓW

WARSZAWA, 12.3. (tej. wł.) W czagje 
wczorajszych zaijść afkedeni: ekich w War 
szwie koło kościoła św. Krzyża. ogó- 
łe<m zatrzymano 76 studentów. Wszyst­
kich przeprowadź c-no do urzędu śledcze­
go, skąd', po spisaniu personaflji, wstzycśt 
kch zwolniono.

Sprawy wszystkich zatrzymanych skie- 
rowamo do sądów starościńskich, celem 
pociągnięcia- i<-‘h do odipowiedzial-D-oóci 
karnej za zakłóceni® spokoju puWliozm^- 
go.

Wywiad
Z KANCLERZEM HITLEREM

LONDYN, 12.3. Sensacyjmy wywuadi 
kanclerza Hitlera, udzielony publicyści*  
..Da-iily Mad'i“ Waffd Pnice był dzśiś żywo 
komeiptowaiiiy przez tutejsze koła podd- 
tycizne, które rozważały kwestję, ozy o- 
świ: ’ zenie w ndim zawarte o gotowości 
Nien i- • pod|prsa/n-ia paikitów nieagresji 
także z Ans Lr ją i Czech osłowaicflą mają 
tę samą waigę, <o prop ozycje zawarte 
w sobotniej mow-ie kanclerza w Rei-eh- 
steigm.

Oświadczenie dane usłużnej ..Ds-ite 
M«ai*l “ wzmacnia tendencje t-ute-j&zagio rzą 
cl u wszczęcia rókow-oń z Niemcami na 
pod£>t*a*wie  prepozycjii kamcllenza a tem 
'amem zła.god-zenia po4raktow.aini<s kwe­
st ji naruszenia obowiązujących trafcia**  
tów.

Narada gospodarcza
Z UDZIAŁEM ŚWIATA PRACY4*
Czynione są w Warszawie przyigote' 

wania do zwołania w kwietniu r.b 
wielkiej narady gospodarczej „świata 
pracy* 4, celem przedstawienia rządowi 
własnego programu gospodarczego.

Inicjatywę podjęła Unja pracowni­
ków umysłowych, która wszczęła też 
akcję w kierunku*  uruchomienia w 
najbliższym czasie Izb pracy, przeciw­
stawiając 6ię wprowadzeniu w życie 
takiego prawa o Izbach pracy, któreby 
.spowodowało ograniczenie zasady 
wolności ruchu zawodowego i jego 
kompetencji, lub tworzyło supremację 
nad nim Izb pracy, albo też któreby 
powołało do życia pod nazwą Izb pra­
cy instytucję, pozbawione całkowitej 
swobody działania oraz uzależnione 
od administracji przez udział nomina­
łów w składzie Izb czy też możliwość 
rządów komisarycznych.

ŚMIERĆ
JAPOŃSKIEGO MĘŻA STANU

TOKIO. 12.5. (tel. wł.) O brzyni e wra 
żernie w rządowych kołath japońskich 
wywołała śmterć Ib, ministr*  spraiw z-a^ra 
nicznyoh 1 z idy. który zma-ił w dniu 
wczorajszym w Tokio.

U>zid-a był ambat^a (irc-łu m picu ij pan 
sLwach europejskich, c-r-aiz ministrem 
wpraw zagia-niczu yuh Jaiponj;- w

JaiDonri t ^2jri
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Obrady międzynarodowe
M SPRAWIE OPIEKI NAD DZIEĆMI.
I W kwietniu rib. oidhęcizŃe się w Geinc- 
wie XVII sesja M:ędzymarodowa Związ- 
jzku Pomocy Dizi&c.om, jedTtoczącego in- 
Jjtytucje opieki mad dizieekiem, z kilk-u- 
Jdziiesięciu państw śwdatas o-raz posiedize- 
jjuie komitetu, opieki nad' dzieckiem Ligi 
JNarodóiw.
| Na sesji Związku organizacje opieki 
(nad dzieckiem poszczególnych państw 
♦złożą sprawozdamie ze swej diziałailnroścj. 
(następnie ustalony będzie ogólmy pr<x 
gnam akcji na uiaj|b(li<żfczą przyis^ość. Po- 
taadto ąairówmo na posłodzeniu Między- 
Imaffodowego Związkm jak i w toku obrad 
komitetu Ligii Nwrodów odbędzie się dy­
skusja nad za.gadinieniem, czy barndraiej 
ceflowe jest umie^zczeinie dlsieca, korzysta 
ijącyich z opieki ąpołecnej, w internatajch- 
my też oddawanie ich pod opiekę zasłii 
Igrują/cyich na zaufanie rodzin.

Niemcy • katolicy w Polsce 
ŻYĆ W ZGODZIE 
PAŃSTWEM

Na odbytem w Bielsku zebraniu ka- 
fcoliekiei < rginizaeji Niemców w Pol­
sce przyjęte zostały, po wywodach b. 
sen. Panta na temat wpływa nowych 
ideologij na życie mniejszości nie­
mieckiej w Polsce, rezolucje, stwier­
dzające m. in., że ludność niemiecka 
w Polsce ustosunkowuje się do naro­
dowego socjalizmu negatywnie i że 
pragnie zgodnego współżycie z polskim 
narodem.

Na marginesie powyższego trzeba za­
uważyć, że tak długo mowy nie bę­
dzie o dobrem ułożeniu stosunków 
między polskim narodem a mniejszo^ 
ścią niemiecką, jak długo mniejszość 
ta będzie starała się podkopywać fun­
damenty państwowości polskiej dzia­
łalnością irredentystyczną.

Po rewolucji
W TOKIO.

TOKIO, iS3. (t«l. wł.) Jak donoszą 
z Tokio aresztowano ‘ani w dniu dzisiei 
szym 150 osób Cywiiuy-h i około 200 
wojskowych w związku ze stłumieniem 
rewolucji.

oryrciop

Dzięki usilnym staraniom uzyskaliśmy jeszcze 
niewielką ilość losów do Ii-ej klasy 35-ej lo- 
terji dla tych klijentów, którym nie mogliśmy 
dostarczyć losów do I-ej klasy spowodu zu­

pełnego braku.
CIĄGNIENIE II-EJ KL. JUŻ 14 B. M.

KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

ST. HLAWSKA
Sosnowiec, 3-go Maja 23
Będzin, Małachowskiego 1
Dąbrowa Górn., 3-go Maja 2
Zawiercie, ul. 3-go Maja 1 
Grodziec, ul. Kościuszki 3.

Stanowisko Rumunji po zawarciu
paktu francusko-sowieckiego

BUKARESZT, 12.3. (tai. wł.) Przywód­
ca partja liibertailinej, Jenzy Braitiaimii, zain- 
t-eripedio-wał rząidi n>a w •«. zora jezern posie- 
dizemiiu parlamentu.. domagając >i<; wyja 
śnienia położenia Rummnji wobec ratyfi­
kacji paktu franciisko-sowieckiego, oraz 
zerwania przez Niemcy umów loearneń 
akich.

Brataniu wyraził praytem obawę w 
związku z pogłoskami, które nie nii''ikną 
że pakt frainoueko-sowiecki otworzył gra 
nice Rumunji dla przemarszu wojsk so­
wieckich.

Nowa ofenzywa włoska
Powstanie przeciwko Negusowi w Godżazjjie

LONDYN, 12.3. (teł. wł.) Z Erytrei dto- 
noezą, że marszałek Ba dogi k> opuścił A- 
smarę i ponownie wyjechał na front ti- 
grejsiki.

Na całym Froncie półmoeaiym przepr< 
wsadzana jest koncentracja oddziałów 
włoskich, których dowódcy zaznajamia­
ni są ze szczegółami nowej planowanej 
w najbliższych już dniach ofensywy.

Natarcie włoskie przeprowadzone zo 
.smarnie na całej długości frontu,, przyicz.edn 
główne uderzenie skierowanie ma być na 
wscihodtnim odcinku w kierunku jezio-nt 
Astziangi. na zachodaitm zaś wojska wło­
skie wzdłuż granic Sudanu przedrzeć się 
mają do da<winej stolicy Ab-sytnji, Gon- 
daru. Tu założooie miałoby być lotnisko 
z którego bardzo dogodnie będzie można 
samolotami osiągnąć Addis Abebę.

O ile airmja lądowa ogranicza *ię  na- 
raizie tylko do zajmowania pozycyj do-

Utopja bezpartyjności
Warszawski „Czas’’ podaje charakte­

rystyczne uwagi, odnoszące się do rze­
komo usuiniętej partyjności w życiu 
politycznem Polski, pisząc

Od szeregu lat źyjemy pod hasłem <odpar­
ty jnisma życia 1 ’’ w i . __

Potępienie ducha partyjnego padało z naj- 
bardizięj miarodajnej strony. Pod hasłean 
wyelirainowamia czynnika partyjn-eigo odby­
ły śiię wybory do izb ustawodawczych. Za­
równo w Sejmie, jaik w Senacie przeciiwdzia- 

źyjemy pod hasłem odpar- lano energicznie powstawamiiu gruip o chara- 
pub liczne go i społecznego. kt*  rze partyjno - politycznym. Okazuje eię

Braitiann zwrócił uwagę, że podcząe 
osta-tiniej debaty w izbie francuskiej ipo- 
iożono nacisk n»a stwderdizenie, że Polska 
nie będzie mogła zaaprobować żadnej 
formuły układu wzajemnej pomocy, któ­
ryby zgóry nie wykluczył niebezpieczeń 
stwa wtargnięcia wojsk niemieckich lub 
so wieckich na tery tor jum Polski.

Zdaniem Brątiainus miarodajne ''zpnini- 
ki rumuńskie aibsołutm.ie ruie przyczyni­
ły dk> wyjaśnienia sytuacji Rwmuinji 
w tyim względzie.

godinyeb do przyszłego wyspadiku i nie 
szuka kontaktu z nieiprizyłjaicieflewa, o tyile 
lotnict wo wło®k e. na obu frontach wy­
kazuje ożywioną działalność.

•W prowincji Godżam samicJoty wło 
skie zbombardowały kilka miejscowości 
a w Debra M-airko^, ótoŁicy tej prowincji 
zbuinłcmyc-h zostało przez bomlby włoskie 
38 demów, przyczein kilkanaście o$ób 
pcniosło śmierć.

Według 0'sfa'tni h doniesień "tłumiant 
przed miesiącem powstanie w Gcdżamir 
wybuchło na nowo. Pov -tańcy ut worzy 
li już nawet własny rząd i maszerują 
na .stolicę prowincji. Oddziały ra<sa Bu­
ru wzbite w prow i-ncji Seiire przez Wło­
chów aide są w sta*n'e  przestawić się 
powstańc-cm, a nawet niektórzy żołnie­
rze po powrocie do domów przyłączają 
się do rebelji. 

jednak coraz wyraźniej, że z tym duchem 
par|\ jnyjn nie tak znowu łatwo dać sobie 
radę. Można zniszczyć formę, trudniej upo­
rać sir z treścią. Duch partyjny pomimo > 
i spienia orga niizacy j pa rty j;n \ eh hymwjmn ie i 
nic zanikł. Przeciwnie coraz częściej dajc 
się zauważyć jego w Biczem niezmienione <»- 
blioze i to tam. gdzie tego najmniej można 
było <się spodziewać.

Tata taan d>uch partyjny, który cech "-d 
stronnictwa polityczne, został wskutek :ęh 
potępienia przenie-,iony na teren innych cr- 
ganizacyj. Orgatnazacja-mi .propaguje cenii 
programy partyjne stały się dziś różne orga­
nizacje społeczne, zawodowe i tp. pozornie 
z polityką nie mające nic wspóólnego.

Również ta partyjmoóć przejawia 
się w działalności związków zawodo­
wych, ale nietylko związków. W związ 
ku z ostatnim zjazdem P.O.W. ,,Cza<' 
pisze:

Wybrano nowy zorzą i z obecnym pre- 
mjerem p. Marjanem Kością lików ».k im na cze 
Ie. Równocześnie zjazd uchwalił eizereg r1- 
zolucyj. I temi to rezolucjami warto się bli­
żej zająć. Nawiątzują one do postanowień kon 
stytucji. i to jest w porządku, aJe w dalszym 
ciągu rozwijają cały program społeczno-eó- 
Yjpodarczy j to zaczyna być nie w porządku, 
reowiacy domagają się w •wych uchwałach 
rozwiązamia karteli, przeprowadzenia raidty- 
kalnej reformy rolnej, a pozitem. ja<k gl i 
komunikat ..Iskry* 4, przekazują nowemu za­
rządowi materjały' w sprawach społeczroo-go- 
spodarczych. ja<k zagadnienie ogódin go od­
dłużenia. kraju., zatgaduienio |xxiatk<»we, u- 
SiprawniieiDiia • decentralizacji adrainietracji 
•narodowościowe, uposażeniowe bp.

Czy wobec tego nie lepiejby było, gdyby 
duch partyjny panował tylko w partiach i za 
ich jłośred n ictrwem znajdował właściwe uj­
ście, niż by były nim zarażone organizacje 
o czysto *pclec®n.y5m  charakterze? Nasze«r 
zdaniem, byłoby fó bardzńej normalne i brr. 
dziej zjitrowe.

Król Edward wstąpi
W ZWIĄZEK MAŁŻEŃSKI

LONDYN, 12.3 (tel. wł.). Sensację 
wywołało dzisiejsze orędzie króla 
Edwarda do Izby gmin w związku z 
żąAdaniem uchwalenia lista cywilnej 
spowodu zmiany, dokonanej na tronie 
w którym król prosi izbę, aby rozwa­
żając wydatki listy cywilnej wzięła 
pod uwagę możliwość wejścia przez 
niego w związek małżeński, tak ab;, 
lista cywilna zawierała zaopatrzenie 
jej królewskiej mości.

Żadnych informacji co do tego, jak 
bliską jest możliwość małżeństwa kró­
la i kto miałby być przyszłą królową 
Anglji koła parlamentarne nie posia­
dają.

Krwawa bójka
W MODRZEJOWIE

W du.jfu wtczons jedyni w godzinach u ie 
ezornyoh po jairiuąrku w Modrzejo^ie 
doszło do krwawej bójki i awantury na 
tle porachunków osobistych.

Dwóch osobników zostało porzniętych 
Dożami. Przewiezie ino ich do aunbuUtor- 
jum, gdzie dr. Kow<r$k>i udzielił im pier­
wszej pomocy. Następnie jednego z -nich 
przewieziono w stanie groźnym do szpi­
tala na Pekinie, a długiego na kurację 
do domu.

Bójka wyiwołał« w iełkie abiegowi^k^ 
ludz\ tek ż« musiała interweniować po­
licja

CHARLES BARRY

Przekład Janiny Zawisza - Krasuckiej
W -----

__ Ni... nie! — wybąkał wreszcie. — Jakiż to 
mógł być cel?

— Ulubiony sport Kornwalijczyków — odparł 
Gihnartin z uśmiechem -z szmugiel!

— Szmugiel? A cóż mógłby mój wuj szmnglc 
wać?

— O, właśnie o to chodzi — mruknął detekryw 
tajemniczo.

Oczy wszystkich zawisły teraz na ie®o twarzy.
— Taka myśl nigdy nie przyszła mi do głowy!— 

rzekł Aylward — ale, mówiąc szczerze, niczemu- 
byn> się nie dziwił.

Giłmartin wstał i wyciągnął doń rękę,
— Właściwie to już w-szvstkó!
— Ale... ale! — zawołał Aylward. — Czy ta 

dziewczyna'się odnalazła? Może ta historja z nią 
jest nieprawdziwa?

— Nie! — odpowiedział Giłmartin z naci­
skiem. — To wszystko jest prawdą. Co do jej roli 
w tej całej sprawie, to właśnie przeprowadzam 
szezet&óluwe badani a-.

Gdy dwaj przedstawiciele policji mieli opu­
szczać pokój, Aylward odezwał się znowu, rym ra­
zem z wyraźnem podnieceniem.

— Czy pan uwierzył w to, co mówiłem?
Giłmartin odwrócił się z u'miechem.
— Zapamiętałem każde pańskie słowo — od­

parł. — Postaram się wyciągnąć z tego odpowiednie 
wnioski.

— Co on właściwie miał na myśli? — zapytała 
sama siebie Betty Penhaligon, nie zwierzyła się 
jednak Aylwardowi, który przymknął oczy, wielce 
wyczerpany, lecz zadowolny z obrotu sprawy.

Schodząc nadót, Giłmartin i Straker natknęli 
się na generała Penhaligona. który nerwowym 
krokiem przemierzał hall od końca do końca.

— No i cóż? — zapytał.
— Nic!—odpowiedział Giłmartin, który nie od­

czuwał lęku na widok miejscowego potentata, .jak 
przedstawiciele miejscowej nolicji. — Dlaczego, 
u licha, niepokoi! pan chorego znoszeniem mu roz­
maitych krążących po okolicy plotek?

Stary obywatel najeżył się i wybąkał:
— Ja... ja... ja pragnąłem wyświetlić sprawę 

dla... dla pewnych osobistych powodów.
— lak, drogi generale — uśmiechnął się Gil- 

martin ironicznie, co zazwyczaj czynił, gdy pra- 
lgną' potrakmwać kogoś gjubjańsko, — .Wyświetle­

nie tajemniczych spraw należy do policji, której 
pan nie powinien utrudniać działania

— Panie... panie... — wybuchnął z oburzeniem 
stary jegomość. — Co, u djabła... jak pan..

Lecz Giłmartin wyszedł już za przerażonym 
Strakerem i wsiadł do czekającego przed domem 
Forda.

— Jedzie pan do Padstow? — zapytał Kornwa­
lijczyka.

— Tak — odparł Straker — pojadę do Rock, 
a tam załaduję motocykl na prom. Ale pan stare­
mu nagadał.

Giłmartin zaśmiał się i dał znak szoferowi. Je­
dnocześnie rozległ się warkot motocykla, na któ 
rym Straker podążył tuż za Fordem.

Na wybrzeżu w Padstow Giłmartin zaśmiał się 
na widok oczekującego go z niecierpliwością dzień 
nikarza Peplera.

— Aeh, ty łotrze! — zawołał reporter. — T' 
niepoprawny łotrze! Gdzie jest artykuł? Gdzie 
jest ta sensacyjna historja, którą obiecałeś opowie­
dzieć biednemu, ciężko pracującemu dziennike- 
rzowił

Giłmartin milczał, dopótki nie ruszyli w stro 
nę hotelu.

(D. C. B.)
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Francja po dniu 7 marca
Apel deputowanych do premjera Sarraufa

Trudno prawdę obwijać w bawełnę: 
z zajęciem zdemilitaryzowanej strefy 
nadreńskiej przez wojsłca niemieckie, 
groźba wojny wystąpiła w całej swej 
potędze przed opinją francuską.

Trzeba jednak zaznaczyć, że społe­
czeństwo zachowuje bezwzględnie zi­
mną krew, jakkolwiek zerwanie pak­
tu lokarneńskiego poruszyło je do głę­
bi i jakkolwiek nie kryje swego obu­
rzenia wobec uderzenia hitlerow­
skiego.

Lojalność narodu francuskiego jest 
znana. Nie rozumie on przeto, jak są­
siad. tydzień przedtem wyciągający 
rękę do podania i wołający nawet pa­
tetycznie „bądźmy przyjaciółmi**,  dzi­
siaj rzucą do kosza—niezem prawdzi­
wy „chiffon de papier" — pakt niewy­
muszony. ale dobrowolnie zawarty 
przez Niemcy w 1925 r.

Niedość na tem. Przez dziesięć lat 
psychozy briandyzmu usypiano opinję 
francuską lokarnizmem jako polityką, 
mającą krajowi zapewnić bezpieczeń­
stwo. I oto z dnia na dzień owo „beż- 
pieczeństw-o‘‘ znika; wzamian wysunę­
ły się bagnety germańskie. Dlatego o- 
becnie przebudzenie jest dla Francu­
zów tem dramatycznie j»ze! Przejrza­
no wreszcie, że ciężkie ofiary, ponie­
sione na ołtarzu pokoju, poszły na 
marne

W paryskich kołach narodowych, w 
których nie żywiono nigdy złudzeń co 
do planów niemieckich, osądza się sy­
tuację trzeźwo. Mówi się: słabość Eu­
ropy. słabość byłych aljantów, rozzuch­
waliła Niemcy. Mając wolne ręce już 
od roku w zakresie zbrojeń, ezują się 
dzisiaj na silach, by podeptać traktat 
lokarneński i z cynizmem... zapropo­
nować nowy.

Rząd francuski uważa propozycję 
zawarte w ostatniem memorandum nie- 
mieckiem za niemożliwe do przyjęcia. 
..Nie chcemy — oświadczył premjer 
Sarrant — by Strasburg był wystawio­
ny na groźbę armat niemieckich".

Ale równocześnie wszyscy tutaj sta­
wiają sobie jedno i to samo pytanie: 
co uczyni Wielka Brytanja? Pogwał­
cenie zdemilitaryzowanej strefy nad- 
reńskiej jest przecież „zamachem mię- 
dzynarodowym1*. godzącym nietylko 
we Froncję^ ale • w państwa, które 
podpisały traktat lokarneński. Jakie 
więc stanowisko zajmą. Włochy i An- 
glja, będące gwarantami tego traktatu?

Otóż należy odrazu stwierdzić, że 
Londyn zareagował słalro na przedar­
cie paktu reńskiego. Gdy bowiem pro­
pozycje kanclerza Hitlera zawarcia no 
wego paktu i powrotu Niemiec -'o Li­
gi Narodów, nie zrobiły wrażenia na 
Francuzach, a raczej wywarły skutek 
wyraźnie ujemny, to tymczasem An- 
trlja zda je się uważać, że nie powin- 
noby się odrzucić proponowanych ro­
kowań. Sama możliwość dwojakiej in­
terpretacji posunięcia niemieckiego — 
kryje więc w sobie niebezpieczeństwo 
dwojakich działań. Niemcy.na nie wła 
śnie liczą.

Nikt oczywiście nie wystąpi prze­
ciwko słuszności tezy francuskiej. Ale 
to nie wystarcza. Niektórzy mówią o 
sankcjach finansowych i ekonomicz­
nych. a nawet wojskowych. Wątpi się 
jednak, aby Anglja zecheiała pójść tak 
daleko względem Niemiec jak żądała, 
by się poszło w stosunku do Włoch. 
Nie zapominajmy bowiem, że gdy w 
kwietniu 1955 r. Niemcy pogwałciły 
klauzule traktatu wersalskiego, odno­
szące się do zbrojeń, to przecież Ge­
newa, w której zawsze panowała prze­
waga wpływów brytyjskich, zadowol­
enia się symlbolicznem, że tak powie- 
my... potępieniem.

Niezdecydowane stanowisko Anglji 
jest oczywiście wodą na młyn german 
ski. Z drugiej zaś strony niewiadomo 
również, jak postąpią Włochy, do­
tknięte do żywego sankcjami. Francu­
skie. coprawda lewicowe czynniki, wy 
suwają nawet hipotezę, że Hitler nie 
działał bez porozumienia się z. Musso- 
linim. Inni znowuż podkreślają, że w 
obecnych konjunktwraeh będzie dosyć 
trudno, by „Duce" zgodził się na san­
kcje wobec Berlina.

jednem słowem, żyjemy w wyczeki­

waniu wypadków. A tymczasem woj­
ska njemieet-ie i armaty niemieckie 
znajdują się nad Renem. Z tego więc 
powodu i zważywszy powagę ogólnej 
sytuacji, w- kołach narodowych wzywa 
się premjera Sarraut, by przechodząc 
do porządku dziennego nad interesa­
mi stronnictw, przystąpił do utworze­
nia rządu unji narodowej.

„Albercie Saraut! — nawołuje poseł 
Piotr Taitónger — możesz nas, pre- 
mjerze, uwolnić od widma wojny ze­
wnętrznej i od widma wojny domo­
wej. Jesteśmy gotowi stanąć w szere­
gach unji narodowej. Niech Pan da 
przykład, a nawet zechce w potrzebie 
poruczyć marszałkowi Petain, żołnie­
rzowi spod Verdun. niebezpieczny, ale 
jakżeż wspaniały honor dokonania po­
jednania Francuzów dla zbawienia po­
koju. W dwadzieścia lat po bitwie pod 
Verdun, jego nazwisko byłoby i sym­
bolem i nroczystem potwierdzeniem

Jak się gnębi prasę polską 
w Niemczech

Jak donosi „Gazeta Olsztyńska", 
długoletniemu jej 1 edaktorowi p. Wa­
cławowi Jankowskiemu, odebrane zo­
stało prawo wykonywania na terenie 
całych Niemiec zawodu dziennikarza 
za zamieszczenie na łamach ..Gazety 
Olsztyńskiej" szeregu korespondencyj 
z terenu Warmji i Mazur. W moty­
wach wyroku podano, że red. Jankow­
skiemu chodziło o to. by „wnieść nie­
pokój między lud. ośmieszać i wyszy­
dzać niemieckość i utrudniać polity­
kę rządu, zmierzającą do uspokojenia 
wewnętrznego i zewnętrznego**  W rze­
czywistości w korespondencjach nade­
słanych czytelnicy skarżyli się na szy­
kany ze strony niższych placówek nie­
mieckiej administracji państwowej i

Wśród szpaleru trupów
Wstrząsające opisy z pola walki w Abisynji

Korespondent „Gazzetta d'el Po,polo1' 
ipodiaje wstrząsające opisy z pola wailk: 
(pod NegihetUi na froncie południowym, 
lgd:z:e przed kiilku tygodniami gen Gra- 
zianl odniósł decydujące zwycięstwo nad 
wojskami rasa Desty. Wzdłuż dlrogi pro 
w adzącej z Negheltli w kierunku połu­
dniowym widać — pisze korespondent— 
tysiące zwłok, zastygłych po obu stro­
nach drogi w pozie zdradzającej straszne 
iprzedśmietrtine męczarnie. Żołnierze abi- 
syńscy nie polegli tu od kul ani ciosów 
bagnetów. Zalbił ich najstraszniejszy 
wróg — pragnienie.

Rożbifk: armji rasa Desty rozbiegły 
się po pustymi Bora,na, gdzie z głodu i 
'pragnienia żołnierze dostawali obłędu. 
Zrozpaczeni gołęmi rękami przekopywa­
li łożyska wyschniętych strumyków, by 
znaleźć c-lioć kroplę wody. Nie znała,zi 
Szy jej, cstatlkiem sił dowlekali,i się do

drogi karawanowej. zam en onej p-zez 
włoskie wojska techniczne w autostradę 
i tu jalk zbawienia oczekiwali pojawie­
nia się włoskich oddziałów. Oddziały 
'te jednak operowały daleko na północy. 
Droga była przeraźliwie pusta, od Czasu 
db Czasu pojawiło się szybkomiknące au­
to. czy- motocykl, nie zatrzymując s:ę na­
wet n,a rozparjzfl-i we wołania konających 
z pragnienia rozbitków aibisyńskich. Żoł 
Merze włescy dali jednak znać dowódz­
twu, które wysłało na drogę klllka samo 
chodów ciężarowych. Kilka tysięcy na. 
pół żywych nbisyńczyków zdołano jesz 
cze uratować. Żołnierze na widok wedy 
płakali jak małe dzieci. Tych, których 
nie zdążono zabrać zdławiła bezlWoąna 
■pustynna śmierć, żatrem pragnienia wy­
palając wnętrzności. Tysiące i<h leży 
wzdłuż drogi niepo,grzebanych, wyda­
nych na pastwę hjetn i sępów-.

Rewizje i aresztowania 
wśród narodowców

W ŁODZI „Policja łódzka przez całą noc ubie­
głą prowadziła energiczne dochodze­
nia. celem ustalenia okoliczności, w 
jakich nastąpiła eksplozja petardy u 
zbiegu Ulic Nowozarzewskiej i Kru­
czej. W ciągu nocy zmarł ciężko po- 
ransony zamachowiec 25-letni Euge- 
njusz Pijanowska, członek Stronnictw., 
Narodowego. Policja dokonała aresz­
towania ośmiu osób, których nazwiska 
ze względu na śledztwo, trzymane są 
w tajemnicy. Wszyscy są członkami 
Stronnictwa Narodowego. Między ni­
mi jest członek zarządu dzielnicowego 
w Chojnach. Dokonano również rewi­
zji w lokalu Stronnictwa Narodowego 
w dzielnicy Chojny, poczem lokal opie­
czętowano. Dalsze rewizje przepro­
wadzone w mieszkaniach pryjijauiyeh

Pisma żydowskie donoszą:
„W pobliżu jatki Heraza Wajnsztoka 

przy ul. Nowo-Zarzewskiej wybuchła w po 
nieuziałek o godz. 7 wieciz. petarda, którą 
niósł zamachowiec endecki Eutgenjuez Pi- 
jainowski.

Wskutek wybuchu został on ciężko ran­
ny i w a,gonji został przewieziony d'o szpi­
tala żydowskiego im. Poznańskich, gdzie 
wczoraj w południe zrnarł.

Pijanowska, zam. w Chojnach, jest zna­
nym policji członkiem Stronnictwa Naro­
dowego. W ciągu wczorajszego dnia poli­
cja przeprowadziła szereg rewizyj i aresz­
towań wśród endeków łódzkich. Jeden z 
lokali endeckich przy wl. Knajpa został o- 
pieczętowa-ny".
„Kurjer Poranny**  w związku z po­

wyższe m zdarzeniem w depeszy z Ło- 
,dzi pięze;

na-zej woli, byłoby przykładem dla 
f u ropy i lekcją dla Niemiec!**

Podobne życzenia utworzenia, jeżeli 
nie nowego rządu, 'to w każdym razie 
nadania obecnemu charakteru bar­
dziej narodowego, odpowiadającego 
ncwej sytuacji, wyrażane są w coraz 
to liczniejszych kołach.

Nie leży to jednak, niestety, w in­
tencjach lewicowego rządu. Niektórzy 
przebąkują o możliwości przesunięcia 
wyborów. Inni natomiast protestują 
stanowczo przeciw samej możliwości 
odroczenia. Wybory bowiem, odbyte 
pod wrażeniem nowego wyzwania Ger 
manji. wynadłylby siłą rzeczy po my­
śli prawicy.

Najbliższe dni rozjaśnią sytuację. W 
każdym tazie pewnem jest, że dzisia j 
nad cal- ■ -lityką francuską ciąży wi­
dmo przedartego traktatu lokarneń­
skiego, uważanego dotąd tutaj za osto­
ję pokoju i gwarancję bezpieczeństwa.

omawiali jaskrawe wypadki wystąpień 
antypolskich w terenie.

Podobne zarządzenie, odbierające 
prawo wykonywania zawodu dzien­
nikarskiego. otrzymał również reda­
ktor „Kulturwehr**,  organu „Związku 
mniejszości narodowych w Niem­
czech**,  p. Jana Skala.

Na zasadzie powyższych zarządzeń 
nie wolno obu dziennikarzom wyko­
nywać swego zawodu w jakiejkolwiek 
formie zarówno na łamach ,,Gazetv 
Olsztyńskiej**  czy ..Kulturwehr", jak 
też w każdem Innem piśmie w Niem­
czech.

W taki to sposób władze niemiec­
kie „umożliwiają" polskiej mniejszo­
ści narodowej swobodny rozwój i za­
pewniają pełnię praw. 

kilku osób, podejrzanych o bliższy 
kontakt z zamachowcem".

W WIELKOPOLSCE
„Kurjer Poznański" donosi:
„Ostrów. W poniedziałek przesłuchi­

wano w wydziale śledczym w Ostrow ie 
6zereg członków Stronnictwa Narodo­
wego.

Referenta organizacyjnego S. N. p. 
Wacława Janowskiego, sekretarza po­
wiatowego p. Tadeusza Kaczmarka z 
Ostrowa i kierownika obwodowego S.
N. p. Sylwestra Sztukowskiego z Bi­
skupina Ołobockiego, po przesłucha­
niu aresztowano i osadzano w aresz­
cie policyjnym. Powody aresztowania 
nieznane.

„Grodzisk. Na jarmarku w Nowym 
Tomyślu w dniu 5 bm. aresztowała po­
licja sekretarza pow. Str. Nar. p. Fli- 
ska i n. Kucharzewskiego z Grodzi­
ska. Kiedy przechodzili oni przez Ry­
nek. dostąpił do nich komendant po­
sterunku Bukowiec Jackowski i zapy­
tał sio który z nich jest p. Flisek. po­
czem obu zabrał na posterunek. Prze­
prowadzono rewizję osobistą i odebra­
no p. Fliskowi przepisany fragment z 
Rydla ..Zaczarowanego Koła**.  Zabra­
no też p. Kuch arze wek i emu odpis frag 
mentu z książki Dmowskiego „Myśli 
nowoczesnego Polaka**,  zaczynający się 
od słów ..Jestem Polakiem**.

„Leszno. Rewizje w poszukiwaniu 
broni, głównie u członków Str. Nar. 
przeprowadzała bardzo skrupulatnie 
policja mundurowa i tajna**.

■—Z DNIA
GDY P. FILIPOWICZ

BYŁ AMBASADOREM...
W ..Polon ji‘‘ opowiada p. jan Droho- 

jowski o działalności p. Tytusa Filipo­
wicza na stanowisku ambasadora w 
Waszyngtonie. Dzisiaj p. Filipowicz 
jest radykałem i nacjonalistą, a na­
wet. by być wiernym swemu imieniu, 
trochę antysemitą. Ale w Ameryce? Za 
jego rządów

niemal wszechwład nym w ambasadzie 
R. P. był niejaki p. Weitthal, ponoć mniej- 
<szościo/wiec z A-ustrałji, obecnie referent 
prasowy. Gdy do tego dodamy, że lin ja 
Gdynia — Ameryka powierzyła swą pro­
pagandę prasową p. Ellnerowi (po polsku 
ntie mówi!), a konfiuilaf generalny R. P. 
Sprawy prawne firmie Biluim i Joillee. pod­
czas gdy szereg pierwszorzędnych polskich 
adwokatów tutaj praktykuje, to zobaczy­
my, że p. Filipowicz, albo sam zażydz^L 
albo też utorował mniejszościom tftnogę do 
opanowania bardzo ważnych nici propa­
gandowych naszych instytucyj.

Również do szeregu zmarłych błogosła­
wionej pamięci trzeba zaliczyć ,.Polsko-ży­
dowski Komitet Dobrej Woli“. Możnaby da 
len temat całe tomy pisać. Wystarcza; pod 
kreślić, że rozszalała dizisiaj antypolska 
kampanja ze stro-ny żydów jesit logicznym 
skutkiem dyskutowania również za cza­
sów p. Filipowicza -• z mniejszOściow-yroł 
przywódcami naszych wewnętrznych za­
gadnień na terenie międzynarodowym, ja­
kim jest Nowy Jork“.
Polsko - Żydowski Komitet Dobrej 

Woli, dyskutujący nad oddaniem ży­
dom Polesia, od dzisiejszej Polskiej 
Partji Radykalnej dzieli — cały ocean 
Atlantycki...

CIEKAWE OBJAWY
.. Kur jer Poznański" poda je następu­

jącą depeszę z Grudziądza:
„Następnego dnia po zajęciu przez woj­

ska niemieckie Nadrenji odbyły się na tu­
tejszym cmentarzu poległych w czasie woj 
ny światowej dwie wieakie manifestacje 
tutejszych Niemców.

Rano zeb-raili się członkowie Junisrdeu- 
tsche Partej w ilości około 300 osób i po 
przemówieniach złożyli wieniec na cześć 
poległych ze swastyką i niemieckiemi że­
li znem,i krzyżami. Uroczystość miała prze- 
bieg wojskowy, gdyż członkowie stanęli 
na baczność i po odliczeniu na komendę, 
I pomaszerowali do (pomnika. Okrzykom 
Heil“ nie było końca. Uroczystość zakoń­

czono odśpiewaniem niemieckich pieśni 
wojskowych.

Podobny przebieg miała uroozwtość. 
Deutsche Yerelnigung'-, która odbyła się 

w południe przy bardzo licznym udziale 
Niemców. Przemówienie wygłosi! przedsta 
wicie! generalnego konsulatu niemieckiego 
w Toruniu, który podkreślił, że ofiary 
wieNkiej wojńy nie poszły na marne, gdyż 
wszyscy Niemcy mają dziś jednego wodza.

n uroczystości brali udział członkowi’ 
partji w mundurach’*
Identyczne manifestacje odlbyły ®ie 

w 'Toruniu. •
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MIGAWKI

nu » wio
Regionalizm jest w modzie i prze, 

jawia się w każdej dziedzinie. Nawet 
■wiosna — tak zawsze kosmopolitycz­
na i międzydzielnioowa, też zaczyna 
przybierać charakter bardziej swoisty. 
Dawna wiosna w miastach — te pierw­
sze bukieciki fiołków, sprzedawane 
na chodnikach, cieplejsze podmuchy 
wiatru i słomkowe kapelusze na gło­
wach pań, stanowczo już się znudziła 
wszystkim i ulega przedawnieniu.

Dzisiejszą wiosnę zaigłębiowską zwia 
stują inne oznaki. Przedewszys-kiem 
na przedwiośniu pojawiają się pew­
nego ranka ludzie z drabinami i na 
wszystkich ulicach przystępują do cię­
cia drzew przy chodnikach. Pracują 
milcząc i w skupieniu, a rezultaty ich 
róbót mieszkańcy miejscy mogą oglą­
dać przez całe lato w postaci pni drze­
wnych, gruibych jak 6łup telegraficzny 
i zakończonych kilkoma krótkiemi ki­
kutami gałęzi, na których wegetuje 
najwyżej dwa tuziny mizernych li­
steczków.

Podobnie strzyże się, wyszarpuje i 
równa pod zero — niby rekruckie gło­
wy w koszarach — wszystkie krzewy, 
pnącza i innych śmiałków z krainy 
flory, jacy odważyli się zakorzenić i 
rosnąć wśród szarych murów miej­
skich.

Zajęciom tym' przyglądają się już 
nie grupki, ale całe rzesze przechod­
niów"— bezrobotnych, spacerowiczów, 
młodzieży, emerytów i nianiek z wóz­
kami..

Tak więc w Zagłębiu wiosnę rozpo­
czynamy przedewszystkieni pod zna­
kiem zgodnych zainteresowań i troski 
o nasze płuca miejskie" i o naszą 
„przyrodę**.

Drugim objawem wiosny, zresztą 
już grubo przedwojennym i przesta­
rzałym. jest słońce i wiatr. I właśnie 
kiedy to słońce najmocniej przygrze­
wa a wiatr wysuszy chodniki i jezd­
nie, 'kiedy najwięcej mamuś, schwester 
i zwykłych Marysiek spaceruje z dzieć 
mi i wózeczkami, młodzież wraca ze 
szkół i urzędnicy śpieszą do domów 
na przerwę obiadową — znów wycho­
dzą na ulicę milczący, skupieni ludzie, 
tym razem z miotłami zamiast drabin 
■i zaczynają zamiatać.

Tumany kurzu wzbijają się w po­
wietrze i delikatną mgłą przesłaniają 
blask słońca, wiatr porywa je i pod­
nosi do wszystkich otwartych okien, 
panie przykładają do nosków uperfu- 
mowane chusteczki, a dzieci wesoło 
gonią fruwające papiery, pióra i 
słomki.

Rozpoczęte z pierwszym dniem po­
godnym wiosenne zamiatanie ulic na 
sucho, trwać będzie przez wszystkie 
miesiące lata i jesieni, aż do nastania 
pory deszczów^ Dopełnieniem tych hi­
gienicznych zabiegów będzie czerwo­
ny autobus miejski, który mniej-wię- 
cej od czerwca począwszy, zacznie się 
ukazywać ok-oło godziny szóstej wie­
czorem na ulicy Trzeciego Maja, w 
trzykrotnem okrążeniu mogiły Niezna­
nego Żołnierza zaleje strumieniami 
wody plac przed dworcem i, zdener-

Zachować młodość, 
piękność, usunąć wyryte już zniszczenia jak: 
zmarszczki, zwiotczenia skóry i inne defekty, 
osiągnąć można tylko przez racjonalną pielę­

gnację cery.
KOSMETYKA NOWOCZESNA uwzriędmfe 

wszystkie te czynniki i jest bardzo po­
mocną. Przez zabiegi kosmetyczne 
odżywiamy skórę, utrwalamy młodość 
udoskonalamy urodę.

GABINET KOSMETYCZNY 

„URODA” 
WŁADYSŁAWY WNĘKOWEJ 

DYPLOM. KOSMET.
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 15. 

Telefon 12-42.

Wszelkie zabiegi wchodzące w zikres współ­
czesnej kosmetyki. - Porady i wskazówki.

wowawszy dorożkarskie komie, odje- 
dzie do garażu.

Śliczna jest wiosna w Zagłębiu, 
śliczna i tak bardzo swoista, że nada­

„SERCE—MATCE”
Inicjatywa Fe der. PZOO. obchodu 19 marca

W ub. wtorek w sali Domu Społecz­
nego w Sosnowcu odbyło się zebranie 
z inicjatywy Federacji Polskich Związ­
ków Obrońców Ojczyzny w sprawie 
uczczenia pomięci Marszałka J. Piłsud­
skiego w dniu 19 marca, obchodząc ten 
dzień pod wezwanie „Serce — Matce1*.

Na zebranie przybyło około 200 osób 
■eprezentujących dużą część miejsco­
wego społeczeństwa. Przewodniczył 
zebraniu p. wicestarosta Heynar.

Pierwszy zabrał głos prezydent 
Kaczkowski, który w dłuższem i pięk­
nem przemówieniu uzasadniał inicja­
tywę podjętą przez Federację PZOO. 
Ostatnim aktem woli Marsz. Piłsud­
skiego było oddanie Swego sersa 
Matce. W tym akcie usymbolizowało 
się najgłębsze uczucie, jakie syn może 
odczuwać dla rodzicielki, jakie każde 
dziecko żywić powinno dla swej mat­
ki. Prezydent Kaczkowski wyraził prze 
konanie, iż '-Mona myśl podjęta przez 
Federacje PZOO przyjęta zostanie 
przez społeczeństwo z największem 
uznaniem.

W toku dyskusji, jaka się następnie 
wywiązała, zabierali glos: naczelnik K. 
Nawrocki, omawiając w głównych za­
rysach zrealizowanie obchodu pod 
nazwą „Serce ; Matce1', dyr. Chole- 
wielki, dyr. Zillinger w imieniu Komi­
sji międzyszkolnej witając z zadowo­
leniem inicjatywę oraz prezes powia­
towego Komitetu uczczenia pamięci 
Marszalka Piłsudskiego, prezes Sądu

KRONIKA

KALENDARZYK

13
Piątek

Dziś Krystyny
Jutro Matyldy
Wschód słońca 6 m. 2.
Zachód „ 17 m. 45.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Burłak z nad Wołgi* . 
EDEN; ..Melodia wielkiego miasta*.  
PAIACE: ,Jego wielka miłość".

A więc do
DALSZEJ PRACY SPOŁECZNEJ

Komitet pomocy bezrobotnym w Sos­
nowcu rozesłał do szeregu osób zapro- 
zenia o wzięcie udziału w zbiórce, w 

dhairakrterze kwe^tarzy w d n i u 15 bm. 
Vpftl komitetu nie .powiinden spotykać się 

z odmową. Kto tyłLko moóe, korwu czas 
i -zdrowie będą pciz-watać powinien zgło­
sić się do lókiadu Czerwonego Krzyża w 
Sosnowcu (Dworzec Główny) ofiarując 
swe ueługii.

Te dwie, czy dirzy godzimy niedzielne­
go wysiłku powininy d'ać nam tę saity- 
t-falk-cję), iż niejednego głodnego makair- 
mimy. niejednemu biedakowi ttwa<rz u- 
.śmlechem rozjaśniany.

Wałczmy z egoizmem! Chodźmy raz<*'  
pospołu in-a s-zamiec społeczny, by gtamąć 
do Waflki z bied'ą, nędzą, rozpacaą! I

X W DZIEŃ ŚW. JÓZEFA. Dnia 19 nw 
ca. o godz. 9 -rano. jako w dmiu paibroma 
rzemiosł branży dirzew.nej. odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo w*  kościele par-a- 
fj-ailmym iw Sosnowcu, na które zarząd 
Cechu stolarzy. kcłodzioi i tokarzy w 
drzewie, zaprasza wszystkich rzemieślni­
ków tej brainlży. Zbiórka <o godz. 8.30 w 
'ókałiu Cechu w Sosnowcu przy uO. Pjł- 
sudskiego 16.—
X WALNE ZEBRANIE PODOF. REZ. 
W CZELADZI. W dtota 15 bm. 0 godz.
10.30 w lokalu własnym przy ul. Staszi-' 
ca 27 odbędzie się miesięczne zebramie 
Związku podoficerów rezerwy Koło w 
Czeladzi. Ze względu na ważność spraw 
zarząd Kola prosi szybkich człotnków o 
• iczme i punktualme przybycie. 

wałaby aię nawet jako temat do napi­
sania regionalnego słuchowiska dla 
naszego podstudja radjowego.

Miki.

okr. p. Kordowski, który złożył serdecz­
ne wyrazy podziękowania inicjatorom, 
podkreślając jednocześnie doniosłość 
tej inicjatywy w płaszczyźnie wycho­
wawczej.

Aby dzień 19 marca obchodzony był 
pod wezwaniem „Serce — Matce11 za j­
mą się tem przedewszystkieni wycho­
wawcy szkoły i organizacje związane 
z wychowaniem młodzieży.

Federacja PZOO. w dniu 19 marca 
wyda kilkadziesiąt tysięcy broszurek, 
odpowiedniej treści.

Abstrahując od czyjegokolwiek na­
stawienia w sprawie obchodzenia u- 
rządzsnych w dniu 19 marca, stwier­
dzić trzeba, iż inicjatywa Federacji 
PZOO. porusza pod względem uczu­
ciowym takie momenty, które z cala 
pewnością przyjęte zostaną z najpeł- 
niejszem uznaniem. Cóż bowiem może 
być piękniejszego, jak — przez miłość 
■wyrażoną do najbliższej każdemu czło­
wiekowi Istoty, jaką jest Matka, — od­
danie hołdu i uznania takiej-że miłości 
człowieka, który wyrósłszy ponad 
miarę powszechności. w ostatnich 
chwilach znojnego życia swe serce 
n stóp Matki postanowił złożyć.

W obecnych, ciężkich czasach, prze­
żywanych przez każdą rodzinę, w cza­
sach. gdy destrukcyjne elementy świa­
domie dążą do rozbicia rodziny, myśl 
podjęta przez Federację PZOO nabie­
ra specjalnego sensu i znaczenia.

Teatr Miejski w Sosnowcu
W sobotę, dnia 14 bm. o godzinie 8.30 wie­

czorem pod wysokim protektoratem JWPana 
Starosty Józefa Boxy odbędzie się uTOczy®te 
przedstawienie z okazji jubileusau 30-letniej 
pracy zasłużonej artystki p. Wilktorji Arci­
szewskiej. Dana będzie przepiękna komedia 
ie FJeu.rs‘a i CailUavet*a  pt. . „ŁADNA HT- 
STORJA‘ł z Jubilatką w roli głównej w oto­
czeniu całego zespołu. Bilety ulgowe i 
jwrtoui n« przedstawienie jiubneuezowr nie 
ważne.

------XX------

Kontrola nad noszeniem
MUNDURÓW I ODZNAK

Mńni^tersitwo spraw wewnętrznych w 
wykonaniu rozporządzenia p- Prezyden 
t-a Rapl-itej o odznakach i mwnduT-ach 
dboetczy kontrolę nad nos-zen:em znacz­
ków rozmaitych onganizacyj. Wszystkie 
•rtowairzys zenie, odznaki kltóryiob będą 
zatwierdzone pr.iez władze admAnis-tra- 
uy-jine, zobowiązać się muszą, iż odznaki 
wydawać będą wyłącznie swoim człon­
kom.

Dla . ułatwieni*  tej kontroli wystawia 
■ne mają być specjalne upo-waiżmienie do 
noszenia odtonak. W tych wypadkach, 
gdy będzie stw-iendzome, iż odznakę sto- 
wąirzyszeoia inotzą. osoby postronne, za- 

* ówn-o zarządy stowarzyszeń, jak i uży- 
sający beapra winie odznak, pociągnięci 

będą do odpowiedzialności ka-unej przed 
r ądami starości ńsk i emi.

------oo-----
X W SPRAWIE BEZPŁATNEGO PO­
WROTU Z ZAKOPANEGO. Wobec 
sprzecznych inform&cyj, udzielamych w 
kasa lh kolejowych i biurach podróży 
co do bezpłatni ego powrotu ż Zakopa­
nego ma podstawie kart uczestnictwa Li*  
gi Popi eremita Turystyki, wyjaśnić nale­
ży że przez określenie ,pr^ejia*zd  spe- 
wrotern najpóźniej dziesiątego dnia od 
darty wyjazdu pierwotnego” rozumie się 
termin wy jazdu z Zakopani ego, nie zaś 
ukończenia, podróży powcotmej. Wyjazd1 
powrotny z Zakopanego nastąpić .powi*  
mień zatem dzie>iajtego dnia od da-ty wy 
jaizdu z miejsca zamieszkania przjed' pół- 
mocią.

Gimnazjum męs. w Dąbrowie
KU CZCI W. ŁUKASIŃSKIEGO.
Z okazji rocznicy śmierci majora Łu- 

■kaBińskiego klasy wyasze pamsrtiwowego 
gimnazjum w Dobrowie zorganizowały 
okoliczno*  iową uzoczystość.

Na całość progra/niu dożyły się popisy 
orkiestry i chóru. sakcinego pod baibtftą 
prof. Jabłońskiego. «dwa przemówień’* . 
fnaigmenty .yNocy ii*~topadowej  *. Uczeń 
Makarczyński w dłuższem przemówieniu 
podnosił subtelną sziaoheiiność i ducho 
wy a-rystcikratyzm mę zennika uprawy 
nairodowej. Szkoda ty ko, że mówca o- 
p&rł &ię jedyme ne zna-nem d-ziełku >l<i- 
w’ińsk'ie>go.

Trzonem uroczystości było wye-laui''- 
nie fi-aigmi outów ..Nccy listopadowej".
\VyJxr był szczęśliwy, m prz^z zręczny 
zabieg operaty jmy scony zyskały ogrom 
nie na ż\ w oś1 i. Główn^ role, aż do |x>- 
mm:ka króla Jama z Łazienek — wyłąc-z- 
nio. kreował z dużem powodzeniem i u- 
czu<*i»  ni p. Al.ik a i czy liski. Dzianie »u- 
kuindowdli pp.: Cesara — k~ Konstanty 
Gwóźdź — Goszczyński. Skrzy worek 
gen. Kinruita, ^yiinpatjc młodej pulbildczmo 
śes były jedrtrak przewośne po srtremie 
p. Bo-życziki. ńlieigo pracownika za sce 
ną. kierownika strony t*  hnicznej jmpie- 
zy. ^.Polonezem* 1 Ogińskiego zakończo­
no tę niecodfcieinną u roc zyiwtość.

„OPTOFOT"
SOSNOWIEC 3 Maja 11

Zamieniamy stare odbiorniki na nowoczes­
ne typy. Największy wybór Rsdjoodbior- 

ników w Zagłębiu.

Sosnowiec tonie..
GRAJDOŁEK.

Juiż nieraz artąkowakśmy przyjezdne
. terspoły operowe, operetkowe, locmj--djo- 
we, które traktując Sosnowjec jako.-. 
Gr-aijidcłek pozwalały sobie na wyet^wie 
nie (‘kaflidailicznych ..szm’-:"’. Podobam 
.^zmi:ą‘* byiło wystewienae opery »>To- 
»ca“ w ub. środę. Pomimo. Iż w zespole 
cperowym był unubieniec pubiłicnooóci 
świetmy Mossakowski, całego ‘póknakm 
nie można iaai&zej określić, jak ^żnarra” 
do trzeciej potęgi.

Oczywiści?, tpulblliczmiość.. nie or-jenftu- 
je się id'ząc dk> teatru o to z*  opera 
Słuszną jedmak może mieć pretensję do 
dyrekcji teatru, która wprawdiae m 
przyjezdnych nie bierze odpo»wied®ie’krt> 
ś“i. jednak -dobrze byłoby, eby na przy*  
s/Aość niie •rekiiafnował*  r reper-tuhurz*  
miejskim przyjezdnych zespołów. B<. w 
ten sposób wytwairza eię przekonanie, rż 
pdlriryw*  s*ym  szyldem przyjeadoe le- 
•wpoły bierze m nie odpr-^iedttialaoóć.

----- xx-----

Kilofem w rękę
ZAJŚCIE MIĘDZY FURMANAMI

Międizy dwoma furmanami 3*2-letmiin  
Wąclawem PaiLac-zem*  zamieszkałym w 
Zagórzu a 27-lletn’m Bpgiu^ła>wem Piw­
kiem, zamieszkałam w Niwce wynikła 
w tych dni&ch sprzeczka *oa  tóe oeob 
8tych .nieporozumień.

Po os-trej wymiainic stów Pilarek cbwy 
cH z wozu kilof i uderzył mim twego 
przeciwnika w ręikę. Wskutek silnogo 
uderzania- PafiaK-zowi pękła kość.

Po upływie dwóch dni. gdy PailełCzo- 
wi zaczął silnie doku-czać ból ułainamei 
ręki, zwrócił o© cię o pomoc d© 1-ekaffza 
a maMęjpPie ze ek-az-gą do policji.

Pofikj-a wdrożyta. docbodzenk.
----- XX——

X CZYJA TECZKA? W WydaelU śied 
■czyim p.p. w Sosnowcu nn-ajduge sńę dn 
odebramia po udo»x>d-ireniu praw**  wła­
sności tecizka z nutami.

X ..KPW. BUDZI SIĘ ZE SNU“. W <fo. 
8 Lm. sekcje acemś-zna przy Kołejowem 
przysposobieniu woj^kowem w Będzimic 
wystawiła rewję pt. ,,KPW. budzi eię zc 
s.nu‘* Rew ja cieszyła *ię  ogrOmn«n po- 
\rodze<n cm. Poza grą ąrtyatów - arna'.- 
rów przyczyniło się do tego również u- 
iządzonie sceny i świetlicy. Nadmieni/ 
trzebac że zespół scen i-c ztny wkłada gir 
z amatorów, pra- owiPków -kolejoiwyieb. 
którzy ze swego zadań,ja wywiąe&Łj się 
b. dobrze, okazują# zapał i chęć do dał 
fiizej pracy. Na> ogó.-ne żądainie publicz­
ności rewy.i zosta-nie wysławiona powtór­
nie w Bęclz nie w dniu 15 bm. i w Ma*  
ozlkach du & bm
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Piękna działalność Stowarzyszenia 
pań Wincemek w Będzinie

Istniejące od eztereoh lat w Będzi­
nie Stów, pań miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo przejawia bardzo oży­
wioną działalność charytatywną, nio­
sąc pomoc najbiedniejszym, zarówno 
materjalną jak i moralną.

Obecny zarząd Stowarzyszenia sta­
nowią panie: Wł. Dzi u łukowska — 
wiceprezydentka (do września), R. 
Frankówna — sekretarka, Z. Zagór­
ska — skarbniczka; stanowisko prezy­
dentki piastuje od 25 marca ab. r. p. 
Stefan ja Kowalczewska; dyrektorem 
Stowarzyszenia jest ks. proboszcz T. 
Peche: komisję rewizyjną stanowią 
panie: Trennerowa, Lairbitzowa i Mon 
siorska. Członkiń czynnych było 14. 
wspierających 52. Stowarzyszenie o- 
piekowało się w ciągu roku 67 bied- 
nemi rodzinami i dziewięcioma osoba­
mi samotnemi. O wsparciach, zapomo­
gach i siałej opiece decyduje zarząd 
i członkinie czynne na podstawie opinji 
opiekunek, które osobiście sprawdza­
ją stan i warunki w jakich znajdują 
sic korzystający z pomocy.

W ub. roku wydano 6965 bonów żyw 
nościowvch na sunie 2083*  zł. 19 dzieci 
przystępujących do I Komunji św. 
zaopatrzono w ubranka, obuwie i bie­
liznę. Poza stałem wydawaniem żyw­
ności co clw a tygodnie, wydano więk­
sze paczki żywnościowe 82 rodzinom 
przed świętami Wielkanoenemi i 95 
przed Bożem Narodzeniem; pozatem 
urządzono dla 80 biednych dzieci cho­
inkę i obdarowano je słodyczami, naj­
bardziej potrzebujące zaś otrzymały 
w miarę możności bieliznę, sukienki 
i bliny. Kilkadziesiąt dzieci dżęki sta­
raniom Stowarzyszenia korzysta z o- 
biadów w zamożniejszych domach. 
Niezależnie od pomocy materjalnej 
Stowarzyszenie opiekuje się biednymi 
podczas choroby oraz roztacza opiekę 
moralną nad zaniedbanymi lub opu­
szczonymi dziećmi.

Stowarzyszenie umieściło jedną 
dziewczynkę w miejskim sierocińcu, 
dwie uibogie umieszczono w przytułku 
dla starców, zaś czterech biednych u- 
zyskało dzięki interwencji Stew, pracę. 
Finanse Stowarzyszenie czerpało ze 
składek, kwest i imprez. Stew, współ­
działa z Funduszem Pracy i Chrze- 
ścjańskiem Tow. dobroczynności.

Stan kasy-Stowarzyszenia przedsta­
wia się następuiąco: Saldo z 1934 roku 
zł. 1.015.22. składki członków czyn­
nych i wspierających zł. 685; kwesta 
do puszek zł. 270.37; ofiary jednorazo-

NIC
0n: O ozem laik my^W«ef
Ona: O niozem.
0,n: Jak iiwAim myśleć o niazeni?
Oma: O bairdizo, właśnie myślałam o pie­

niądzach na gospodaretwo.
ZDROWY OFHWM

— Wie pani;, żółtko, życic lo jest jatk 
Jawiina... Ra? do góry, taż nadół...

— Jakito? Przecież’ łłwma nigdv. nie idzie 
do góry?!

— - No. właśnie dlatego.

Skrytki w ścianach i podłodze 
w mieszkaniu jubilera-pasera

Jak donieśliśmy wczoraj, policja zde 
maskowała ostatnio i aresztowała wła­
ściciela sklepu jubilerskiego w Będzi­
nie Stanisława Kęsickiego który zaj­
mował się paserstwem, odkupując od 
złodziei biżuterię i różne przedmioty, 
pochodza.ce z kradzieży, dokonywa­
nych na terenie Zagłębia Dąbrowskie­
go i Śląska.

Podczas rewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu i sklepie Kęsiekiego znale­
ziono wiele biżuterii pochodzącej z 
kradzieży, przyrządy fryzjerskie, ra­
dioaparat i t.p.

W ub. środę wywiadowcy Wydziału 
śledczego przeprowadzali ponowną re­
wizję w' sklepie i mieszkaniu Kęsic­
ki ego.

Dała ona wprost sensacyjne wyniki: 
oto w sprytnie zamaskowanych skryt­
kach w ścianach i podłodze mieszka­
nia i sklepu znaleziono kilkadziesiąt 
z-ie: śaionków. obrączki złote, zegarki,

we zl. 286: bezimiennie zl. 1420: z im­
prez zł. 690.81; z „Tygodnia miłosier- 
dzia‘‘ zl. 179.85; Razem w gotówce 
A. 5.595.58. Wydatkim.'. żywność zl- 
1230.40; na słoninę zl. 540.91, na chlęb 
zł. 511.49; zapomogi jednorazowe zł. 
42.39, odzież zł. 106.95; komorne zł. 60. 
ubranka dzieci dc I Komunii św. zl. 
214.67; gwiazdka zł. 111.50; lekarstwa 
zł. 10; porto zł. 6.50; druki zl. 16.80: 
różne zł. 65.20; jajka na święcone zł. 
15; Razem zł. 2701.81: gotówką pozo 
stało na 1 stycznia b.r. zł. 691.57.

Jak widać z powyższego, Stowarzy­
szenie pań miłosierdzia w Będzinie, 
pomimo trudnych warunków, pracuje 
bardzo owocnie, to też powinno spot­
kać się z życzliwością i pomocą miej­
scowego społeczeństwa.

CENY ŻARÓWEK
W myśl tendenryj gospodarczych Rzą­
du dążącego do obniżenia cen artyku­
łów przemysłowych zdecydowaliśmy 
przeprowadzić poważną zniżkę cen na­
szych żarówek zarówno zwykłych, jak 
i żarówek Super-Arga i Super-Arlita. 
Zniżka wynosi od 10 do 22% zależnie 
od typu żarówki.
Pomimo tak poważnej zniżki cen, ja­
kość naszych żarówek zostaje nadal 
utrzymana na dotychczasowym wyso­
kim poziomie.

Polskie Zakłady Philips S.A.
1591

Czystka w Magistracie będzińskim
Dalsze zwolnienie urzędników

Komisaryczne rządy w Będzinie, o 
których w swoim czasie, bardzo wiele 
pisaliśmy nie prędko zapewne zostaną 
zapomniane przez ludność Będzina.

Wskutek braku odpowiedniego do­
zoru w swoim czasie, do obecnej chwi­
li wychodzą na jaw co pewien okres 
czasu nowe kwiatki.

Przed kilku miesiącami głośną bela 
sprawa aresztowania dwóch urzędni­
ków, którzy dokonali poważnych na­
dużyć. Termin rozprawy sądowej prze­
ciwko nim nie został jeszcze wyzna­
czony.

Ostatnio po dwutygodniowej lustra­
cji, przeprowadzonej przez inspektora 
samorządowego z Kielc p. Serednic 
kiego wyszły na jaw nowe niedokład­
ności, w związku z czem zawieszeni

Próbny alarm i wybór władz 
straży pożarnej w Pyrzowicach

Ostatnio na terenie powiatu Będziń­
skiego odbywają się walne zebrania 
Ochotniczyc-h straży pożarnych. W ze­
braniach tych bierze zazwyczaj udział 
powiatowy instruktor pożarniczy p. 
N. Kałkowski. który urządza również 
przy sposobności próbne alarmy, aby 
przekonać się o sprawności straży.

r.ihibpc /.-branie oraz ćwiczeni' 
próbne odbyły się w ub. niedzielę w 
Pyrzowioach. gminy Ożarowice.

W godzinach rannych straż zaalar­
mowana została odgłosem trąbki. wzy­
wającym do pożaru. Nas kotek alarmu 
strażacy wraz ze swym naczelnikiem 
Sokolą zebrali się w ciągu krótkiego 
czasu .przed sirażnieą. skąd po załado­
waniu sprzętu na wóz wyruszono na 
miejsce pożaru. Palił się dom naczel­
nika. Wskutek nieprzewidzianego ze­
psucia się sikawki, której naprawa

łańcuszki, medaliony, papierośnice 
i t.p., pochodzące niewątpliwie z kra­
dzieży.

Oprócz biżuterii znaleziono w miesz 
kaniu Kęsicikiego różne części garde­
roby, suknie damskie oraz wiele in­
nych przedmiotów. taóre juibiler-pa- 
ser kupił od złodziei.

Biżuterję oraz inne przedmioty po­
chodzące z kradzieży zabrano od Kę- 
sickiiego. znajdują się one w Wydziale 
śledczym.

Kęsicki, liczący obecnie 50 lat. przez 
dłuższy okres czasu przebywał w A- 
meryce, gdzie spędził swą młodość. 
Do Polski przybył przed dziesięciu laty 
i kolejno mieszkał w Warszawie, Puc. 
ku, Sierpcach gdzie urodził się i w 
innych miejscowościach. Do Zagłębia 
Kęsicki przybył przed czterema lały 
i otworzył zakład jubilerski w Sosnow­
cu przy ul. Głowackiego. Przed dwo­
ma laty Kęsicki przeniósł się do Bę-

zostali w < zi u ilościach urzędnicy Cie- 
ślikowski i Hajkiewicz. a sprawy prze 
eiwko nim śkieroWano do urzędu pro­
kuratorskiego.

Ostatnio, jak się dowiadujemy, w 
wyniku Ilustracji został zwolniony z 
miejsca z dniem 10 bm.. bez wymówie­
nia i prawa do jakiejkolwiek odpra­
wy technik magistracki Leon Skwarek. 
Zwolnienie Skwarka z. pracy nastąpiło 
wskutek stwierdzenia różnych niedo­
kładności • —"iTnianyeh przez niego w 
poprzednich latach.

Jak mówią, czystka w Magistracie nie 
-Aoń. zyła się jeszcze i spodziewane 
są wkrótce dalsze zwolnienia.

Ostatnie posunięcia zarządu miej- 
- tiego w stosunku do niesumiennych 
irzędników wy wołały w mieście duże 
poruszenie.

zajęła chwilę czasu, akcja ratunkowa 
została opóźniona, wobec czego ogień 
objął sąsiedni dom. Przy gaszeniu fik­
cyjnego pożaru strażacy wykazali dużą 
sprawność. to też ogień ..strawił1' tyl­
ko dwa domy, nie przenosząc się na 
dalsze zabudowania.

Po ćwiczeniach, nastąpiło omówienie 
ikcii przez jnśliullora, którego wy- 
słuchało poża strażakami, również 
w ielu mieszkańców wsi.

Popołudniu odbyło się walne zebra­
nie straże, na którem po wysłuchaniu 
sprawozdań -wybrano nowe władze 
straży. Prezesem został p. Szczepan 
i wardoch. naczelnikiem p. Stanisław 
Dyszy: członkowie zarządu pp.: Anto­
ni Molik. Władysław Łysek. Stanisław 
Słodczyk: przewodniczący komisji re­
wizyjnej p. Józef Duda, jednym z 
członków komisji p. Mieczysław Ser-

dżina, gdzie założył sklep jubilerski 
przy ulicy Okrzei.

Jak się okazuje Kęsicki zajmował 
się już dawniej paserstwem i był ska­
zany nawet przez sąd za paserstwo na 
miesiąc więzienia.

W związku z aresztow aniem Kęsie- 
kiego, stała się obecnie aktualną spra­
wa częstych zgłoszeń jego w policji o 
dokonywanych w jego sklepie kradzie 
źaeh. Charakterystycznem jest, że gdy 
Kęsicki otrzymywał do reparacji jakąś 
cenniejszą Sztukę biżuterii, ginęła o- 
na w niewyjaśniony sposob z "pracow­
ni i pomimo dochodzeń policyjnych 
trudno było wykryć kradzież.

Zachodzi obecnie podejrzenie, że 
kradzieże te były flagowane przez 
Kęsickiego, natomiast rzekomo skra­
dzioną biżuterję klientów przywłasz­
czał on dla siebie.

Prowadzone w dalszym ciągu docho­
dzenie zapewne wyświetli i tę sprawę. 

waciński. drugie miejsce zaś zarezer­
wowano dla przedślawioiela gminy, 
zastępcy pp.: Piotr Twardoch i Wa­
cław Lubas.

GŁOSY PUBLICZNE

raw poiztom
NA L1NJACH AUTOBUSOWYCH
W imię debra publicznego należy 

zwrócić uwagę na stosunki panujące 
na niektórych hnjach aufobuBOwych 
Dla wielu miejscowości oddalonych 
od linji kolejowych są one prawdzi- 
wem dobrodziejstwem, gdyż umożli­
wiają szybką i względnie wygodną 'ko­
munikację. To też korzystają z niej 
wszyscy, którzy mają jakiekolwiek 
sprawy do załatwienia w urzędach i 
instytucjach, koncentrujących się w 
miastach.

Autobusy, których właścicielami są 
Polacy i obsługa jest polska kursują 
niefylko punktualnie lecz również, za­
pewniają względną wygodę pasażerom 
przez to, że zasadniczo, nie zabierają 
więcej pasażerów, aniżeli jest miejsc 
'iedzącyeb.

Zupełnie inne porządki panują w 
autobusach należących do żydów. Tłok 
do nieopisania, wzajemne pretensje, 
towarzyszą podróżnym przez całą dro­
gę. Gdy dobierze się towarzystwo ży­
dówek. wtedy od szturcha ńców trzesz­
czą żebra a uszy puchną od sawargo- 
tu. Są to jednak przykrości, z kłóremi

— chcąc nie chcąc. — godzić się muszą 
pasażerowie aryjskiego pochodzenia.

Wręcz niedopuszczalne je»t nato­
miast zachowanie się konduktorów w 
wspomnianych autobusach. Nieodtpo- 
wiedniemi żartami, rubaeznemi, oray- 
narnemi dowcipami ..uprzyjemniają/ 
oni pasażerom czas podróży. Zdarza 
się również, że konduktorzy na oczach 
wszystkich pasażerów czynią zupełnie 
niedwuznaczne propozycje pasażer­
kom. przyjmowane przez żydowskie 
dziewoje głośnemi wybuchami śmie­
chu. Zda,je się. że trudno mówić o więk 
ezein lekceważeniu pasażerów-chrze- 
ścjan.

Opisany stan rzeczy odnosi się do 
autobusów kursujących na linjacb Pi­
lica — Zawiercie — Sosnowiec, Pilica 

Zawiercie i Pilica — Wolbrom — 
Olkusz.

Dziwić się można, że mieszkańcy 
Pilicy, nie potrafią się zdobyć na soli­
darny krok i nie postarają się o to, 
by wszystkie linje znalazły się w ta­
kich rękach, któreby gwarantowały 
nietylko punktualny i wygodny prze 
wóz. lecz uchroniły pasażerów od przy 
krości wyżej opisanweh.

K. J.

Powyżsżze uwagi, nadesłane nam 
przez jednego z naszych Czytelników, 
zasługującego na pełne zaufanie, nie­
wątpliwie skłonią władze administra­
cyjne do zlikwidowania nienormal 
nych stosunków, które panują na wy 
mienionych linjach autobusowych.

Redakcja.
KRYTYKA

Pięcioletnia Zosia pyta unaw.
— Dlaczego tatuś ciągi? śpiewa?
— Tatuś chce uśpić małą Basie __ ądpc

winda matka.
— Ja na jej .miejscu udawałabym, że śpię. 

aa>v nie słyszeć wiecej takiego śpiewu,
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PROGRAM RADJOWY 1| Sport . WYC F°YcZN E
lad

PIĄTEK 15 MARCA
6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 6.50 Frag­

menty z opary „Rycerskość wieśniacza ‘ Ma< 
cagni'ego (płyty). 7.55 Parę inform-a-cyj. 8.00 
Audycja dla. szkół. 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12.15 Audycja dla szlkó’: .Przygody 
gwiazdki śniegu" słuchowisko. 12.40 Knocęrt 
z udziałem solistów. 1325 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 13.30 Z rynku pracy. 13.35 
Koncert popularny (płyty). 15.15 Wiadomości 
gospodarcze. 1522 Chwilka społeczna. 15.30 
Recital fortepianowy Heleny Landau. 16.00 
Pogadanka dla chorych w opra-c. los. kapela­
na. Michała Rękua. 16.15 Koncert w wyk. ork. 
Tadeusza, Seredyńskiego. 16.45 „Puma 
jaciel człowieka" fragment z powieści 
Szczepkowskiego pt. rPrzez prerje i 
cze“ a-udycja dla dzieci. 17.00 „źródła 
raine i zdroje w Polsce“ pogadanka.

przy­
lana- 

pusz- 
mime- 

__ _ _______ _ _____ , „____ 17.15 
„Minuta poezji": nowe wiersze J*<na  Lecho­
nia. 1720 Pieśni w wyk. Witolda Łuczyńskie­
go—^teinor. 17.50 Poradnik aportowy. 18.00 
Koncert kameralny w wyk. warszawskiego- 
kwa-rtefu smyczkowego. 18.50 ,.O piyikny Ol­
dze z Grabówki opowiadanie Florjana Po- 
ci«k-Śpiewaka. 18.45 Muzyka taneczna (pły­
ty). 19.00 Porady radiotechniczne. 19.20 Kon­
cert reklamowy. 19.30 „Jak opędzić święto'. 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.40 Komu-ni-kat 
śniegowy. 19.45 Biuro ®tud-jów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 19.55 „Sowiecki Robinson" 
skecz. 20.10 „Carmen,; — opera w4 aktach 
B-izeta. Transmisja z teatru WieMćego w 
Warftzaiwie.

FABfi.CHEM. CARM..AP. KOWALSKI' WARSZAWA

ŁJUJNIŁA ZAWIERCIA
ROBÓT 

wielkiemi 
•radością 

Zawiercia

X PRZED ROZPOCZĘCIEM 
PUBLICZNYCH. Zdążająca 
krctkami wiosna i ezcze-góuną 
witana jest przez mieszkańców 
W nękanych głodem «i chłodem tysiącach 
bezrobotnych budzi się iskierka nadzei, 
że nadchodzący sezon przyniesie poprar 
wę ich niezwykle ciężkiego los-u. To też 
może w żadinem mieście nie 'nadsłuchuje 
się tak pitLnje, z talkiem niepokojem wie­
ści o kredytach na roboty publiczne Ja'k 
właśnie w Zawierciu. Tymczasem jed­
nak jakoś o nich cicho. Aby przyśpie­
szyć decyzje władz naczelnych Fundu­
szu Pracy udała sdę do Warszawy dele­
gacja, w Osobach p. prezydenta Szczodro 
wskiego i inż. Sowińskiego. W .pierw­
szym rzędzie zatrudnienie znajdą bez- 
robotói przy ukończeniu toru kolejowe­
go Zawiercie — Poręba — Siewierz. Po­
nieważ jednak roboty te zatrudnią zale­
dwie część bezrobotnych, z pewnością z 
ramienia Funduszu Prący uruchomione 
zostamą diailszfi roboty publiczne-
X OTWARCIE RUCHU KOLEJOWE­
GO NA LINJI ZAWIERCIE — PORĘ
BA. Według wiadomości utzyskamych z 
Zarządu miejskiego, r-neb kolejowy na 
nowej linji kolejowej podjęty zostanie 
już z diniem 1 maja roku bież. Narazie 
dokonywamy będzie przewóz towarów 
W ciągu sezonu letniego przeprowadzo­
ne zostaną roboty ziemne ina odciuiku 
Poręba — Siewierz.
X NOWE SKLEPY POLSKIE. Przy ul. 
3 Maja otwarty został niedawno polski 
skład1 z bławatami p. Jędrzejowskiego. 
Obecnie w tym samym domu ©najdzie 
pomieszczenie skład materiałów aptecz­
nych p. L. Heina. Mieszkańcy Zawiercia 
narodowości pcllskiej z pewnością u- 
dzielą poparcia nowym firmom chrześci­
jańskim.
X ZAWARCIE UMOWY ZBIOROWEJ 
W Inspektoracie pracy w Zawierciu zo­
stała zawarta' umowa zbiorowa pomię­
dzy sekcją mafl-airzy eecfru murarsko-cie- 
siefckie-go.
X POSIEDZENIE KOMISJI ROLNEJ. 
Pod przewodnictwem p. starosty War- 
dąjin-Zaigórskiego odbyło &:ę posiedzenie 
komisji rolnej z -udziałem komisji rolnej 
i zarządu OTO. i K. R. Na posiedzeniu 
tem złożono sprawozdani? zarządu OTO- 
i K-R. oraz kół wiejskich powiatu Ze 
wiierc-i-ańskiego- Rozpatrzono również 
preliianinariz budżetowy na r. 1956-37. O. 
T. O. i KJł. żeńskiej szkoły rolniczej w 
rCozie^łtowia- h i referatu weterymairyjme- 
iro- W posiedzeniu uczestniczył również 
prezes izby rólniczej w Kielcach poseł T. 
Kozłowski i Diaczelinik urzędu woj. p. 
Nowoftecfci.

Z walnego zebrania
RKS. „ZAGŁĘBIE"

W u<b, niedzielę odbyto &ię w Dąbro­
wie walne zebranie 
głębie. W aebrainiu 
dział b. członkowie 
bu. który ceitatmio 
„Zagiębia“.

członków RKS. Za­
wzięli również u- 

RKS. ,X>iflęitau klu- 
przyłączył się do 

Wygłoszone wprawozdamii a: 
wic ©prezesa. Kom-nd-as z działalności o- 
igóiinej, inż. Kuprjenki, kierownika ^por 
towego kilulbu, o-iaz komisji rewizyjnej 
i sądu koleżeńskiego stwiendlzają dalszy 
ipciniyślny rozwój pożytecznej placówki 
ma terenie Dąlbrowy. Ze szczegóflinem u- 
znaniem podkreślali liczni mówcy w dy 
'■kueji fakt, że kilub opierał się i opiera 
wyłącznie na miejscowym narybku, mit 
uciekając 6ię do sprowadzania graczy 
z innych kllubów.

Mimo trudności finansowy" h zaznacza 
-się duży rozwój organizacja i wzrost za 
interesowania sportem w szeregach mło 
dizieży robotniczej. Lnż. Kuprjenko, kie 
równik sportowy klubu omawiając osią 
g.nięite w r-oku ubiegłym wyniki na bo­
isku kwalifikujące klub na drugie miej­
sce w mistirzostwach Zagłębia ki. A, pro 
sił -'zynny-ch graczy, aby i w roku bie­
żącym stairali się zachować w drużynach 
tę zasadniczą cechę, która przez wiele 
■lait była udz ałem klubu — to umiejęt­
ność czystej, sportowej walki, umiejęt­
ność przegrania i wygrania spotkań. Na 
tych 'Cechach niezawodnych budowane 
przyszłość klubu- reprezentującego j*uiż  
dziś poważną część młodzieży Tobotni- 
c-zeij i znaczny dorobek sportowy.

Na rok bieżący wybrano nowy zarząd 
w składzie następującym: pp. M. Łuka- 
siewicz — prezes, Konrad — wii eprezes 
inż. Kuprjenko — kiero-w.nik sportowy, 
M. Fablewski zastępca kierownika spor­
towego, Żuchowski sekretarz. Sz. Malec 
ki zastępca sekretarza. Sikorski skarbnik 
Zięba zastępca skarbnika, gospodarz bo­
iska Szwaredzki, gospodarze inwentarza 
Polańska i Garncarz. Przewodniczący ko 
misji rewizyjnej macz. Modirzejownsiki. W 
bieżącym roku klulb będzie obchodzić 
dziesięciolecie swego istnienia, w tym 
celu zosfamtie najbliższym zasie po­
wołany specjałny komitet. Posłeinowiomo 
również brać udlział w roku bieżącym 
w mistrzostwach Polski nobotniczpcłh 
kbrbóiw. Przenosząc kflulb do własnych 
lokali przy ul. Limanowskiego, wallme 
zebranie wyraziło podziękowanie d'c 
zarządta ZZK. za bezinteresowne odda­
nie swego ‘lotk-ałti do użytku klubu. Na 
zebraniu był obe my p. Wł. Wolski, pre 
zes P-odokręgu Zagłębia Dąbrowskiego.

GOSPODARCZE
Co mówi malejąca liczba upadłości
Główny Urząd Statystyczny ogłosił 

ostatnio zestawienie upadłości firm 
handlowych w okresie lat 1929—1935. 
Przedstawia się ono następująco: W 
roku 1929 — kiedy to już pojawiły się 
pierwsze oznaki kryzysu — na terenie 
całej Polski zarejestrowano 516 upa­
dłości. Rok następny zaznaczył się po­
ważnym wzrostem zgłoszonych upa­
dłości. które doszły do poważnej licz­
by 836. Łata następne przyniosły je­
dnak poważne zmniejszę się liczby u- 
padłycn firm. W r. 1931 zanotowano 
ich 771, w r. 1932 - 549, w r. 1933 — 
310, w r. 1934 — 268 i wreszcie w u- 
biegłym 155.

Po wy Ż6 ze liczby posiadają sw-oją 
wymowę. Nie wskazują one bynaj­
mniej. że okres złej konjunktury mi­
ja i następuje poprawa w tych s a mych 
rozmiarach, co spadek liczby upadło­
ści. W pierwszej fazie depresji gospo­
darczej załamują się przedsiębior­
stwa handlowe najsłabsze, nie oparte 
na zdrowych podstawach gospodar­
czych. Wyraźne zmniejszenie się kapi­
tałów obiegowych i związane z tem 
kurczenie się rynków zbytu ,,kładzie‘‘
firmy przy pierwszych podmuchach przemysłowej lub handlu zapewni ly- 
kryzysu. W latach następnych padają [by ich właścicielom pewną,, cbocby 
-ofiara złej konjnnflcbury przedsięb 1 o r-1 skromna rentowność.

któiry w przemówieniu swem życzył no­
wemu zarządowi i członkom pomyślnych 
wyników pracy.

RKS. „Za«gtłęibie“ wystawia w roku 
bieżącym 3 drużyny.

Walne zebranie KS. „Kazimierz* ’.
W dniu 25 bm. rb. o godz. 18 w pierw­

szym terminie a 18.30 w drugim odbę­
dzie s-ię zwyczajne roczne zebranie człon 
ków KiS. „.Kazimierz". Zebranie odbędzie 
się w dawnej eaii orkiestry kopallni 
zimier-z.

Dalsze sukcesy Jędrzejowskiej.
W dalszym ciągu twego pobytu 

Rivierze tenisiści nasi Jędrzejewska i 
Tartowski biorą obecnie udział w turnie 
ju w Cannes. Jędrzejowska- spotkała się 
w- pierwszej rundzie z Francuską Roy, 
tenkistką średniej klasy którą pokonała 
gładko 6:0, 6:1. W półfinale Jędrzejow­
ska natrafi znowu na Stammens. a w ra­
zie zwycięstwa spotka się w fin-aile ewen 
tualnie z Mathieu.

We wtorek grała Jędrzejowska w han 
drapie z królem szwedzkim Gustawem. 
Pierwsze dwa sety spotkanie rozegrane­
go z dystyngowaną parą staruszków by­
ły niezwykle męczące i dopiero trzecie­
go seta wygrano łatwo. Wynik spotka­
nia 7:5, 10:12, 6:0 na korzyść króla Gu­
stawa i Jędrzejowskiej. Zaszczytną pro­
pozycję otrzymała Jędrzejowska od naj 
iepszego douibllisty francuskiego Brug- 
non-a. który wyraził chęć wystąpienia 
na mistrzostwach Francj-i w grze mie­
szanej wesipół z naszą mistrzynią. Ję­
drzejowska oczywiście propozycję tę 
przyjęła. Ostatnio dl-a Jędirzejowskiej 
wpłynęło ostatni-o zaipro zenie na teni­
sowe mistrzostwa Aust-rj.. 6—10 maja w 
Wiedniu. Przedtem Jędrzejowska grać 
będ'zie <na Wielkanoc w Aten-aeh na mi­
strzostwach Grecji, zaś w dmWh od 27 
kwie-tlnia do 5 maja n*a  mistrzostwach 
Węgier w Budapeszcie.
Trzecia porażka bokserów belgijskich.
Bokserzy -belgijscy, pokonani dwukrot 

•n'© w Poznaniu i Warszawie rozegneilii 
w uib. wtorek wieczorem, jako ręprezen 
tac ja Bruksek mecz z reprezentacją Ło­
dzi. Spotkanie to zakończyło się poraż­
ką Belgów w stosunku 12:4.

Wy.n-ik ten nie odzwierciedla właści­
wego stosunku sił. Łodzianie bowiem 
zdobyli 4 punkty walkowerami, spowo­
du nadwagi Degryisse‘a i Legranda. pod' 
czas gdy walki zostały rozstrzygnięto na 
korzyść Belgów.

Widzów oko-ło 1500.

Ka-

na

stwa o złej organizacji, niedość ener­
gicznie prowadzone. Oczywiście licz­
ba takich przedsiębiorstw stale się 
zmniejsza. Większość przystosowuje 
się do zmienionych warunków gospo­
darczych, i. zaczyna pracować z coraz 
pomyślniejszemi rezultatami. To zja­
wisko można wyraźnie obserwować u 
nas. Towarzyszy mu drugie, wielkiego 
znaczenia.- przyrost kapitałów w in- 
stytiicjaich bankowych.

Sądzić można, że w tych okoliczno­
ściach poprawa ko-njuniktury gospo­
darczej byłaby dużo wyraźniejsza i 
szybszemi postępowałaby kTokamń. 
gdyby nie działsŁio hamująco położe­
nie polityczne Europy. Groźba wojny, 
pod którą ciągle źyjemy. n£e zachęca 
do tworzenia nowych warsztatów pra­
cy i sprawia, że bardziej płochliwe 
stery wstrzymują 6ię od lokowania ka­
pitałów w instytucjach bankowych. 
Jesteśmy dzięki temu świadkami, że 
wolne kapitały szukają lokaty raczej 
w nieruchomościach, w ziemi. bąd'ź też 
są gromadzone w prywatnych schow­
kach pod postacią złota, pomimo, że 
ulokowane w warsztatach produlkcji

Kronika gospodarcza
15 MILJ. ZŁ. DEFICYTU ZA LUTY. Pro- 

wizoryczne zestawienie dochodów i wydat 
ków skarbu państwa za miesić luty rb. w> 
kazuje dalsze zmniejszenie się deficytu bu 
dżetowego. Niedobór skarbu państwa w lu­
tym wyniósł około 7.5 miłj. zł. Od 3 mie-ię 
cy deficyt budżetowy zmniej&za się z mie­
siąca na miesiąc. W grudniu 1935 r. niedo­
bór wyniósł 11.8 milj. zł., w styczniu rb. —. 
9.5, a w lutym — 7.5 milj. zł.

ZAMÓWIENIA ARGENTYŃSKIE W POL 
SCE. Stale zamie*?-zkałv  w Argentynie wy­
słannik eksportowy Izby przemys-łowo-hain- 
dtowej warszawskiej zawarł ostatnio kilka, 
-poważniejszych tranzakcy’j na dostawę pod- 
iikich towarów do Argentyny. Między i-nne- 
mi uzyskane zamówienia dotyczą 1000 kg. 
przędzy sztucznego jedwabiu, około 1000 kg 
przędzy wełnianej i 15 ton kwasu octowego. 
W tofcu znajdują się pertraktacje o dostawę 
do Argentyny naczyń emaljowanyah, rota­
cyjnego papieru gazetowego i większe ilości 
krzeseł giętych, pozatem istnieją możliwo­
ści dostawy dla Argentyny niektórych poll- 
skioh artykułów chemicznych. Świadczy to o 
zainteresowaniu w Argentynie przemysłem 
polskim i rokuje możliwość da-ltszego rozwo­
ju na-szych stosunków handlowych z tym 
krajem, które ułatwi znakomicie uruchomie­
nie bezpośredniej linji towarowej Gdynia— 
porty Południowej Ameryki, zamierzone po­
dobno przez „Żeglugę Pófcką" i linję Gdy­
nia — Ameryka.

OLKUSZA
Zjazd kupców polskich

Z POWIATU OLKUSKIEGO
Pod przewodnictwem adw. p. J. Kań­

skiego odbył się onegdaj w Ohku^zu 
powialtowy zjazd kupców polskich.

Dokładne sprawozdainiie z działalno­
ści Stowarzyszenia kupców w Olkuszu 
cdczyW prezes p. Czernecki- ipo-czem 
udzólcno zarządowi absolurt-orjum i po 
dziękowano za celową pracę.

W sprawie organizacji, sztandaru, ad 
mi>niistiracji samorząd', i tp. przemawiali- 
pp. Czemeclki, Mendrek, Kulb zek- na- 
czellnłk u-rzędu skarbowego Pi^kosiŁ. adw- 
Kański i im.

Zebrani m. in. upoważniła za-rząd do 
przedwstępnych kroków w celu ufun­
dowania własnego sztandaru, uruicho- 
m:e.ni<a bezprocentowej ka«?y pożyczko­
wej pr-zy Stowanzy-zcniu, oraz założe­
nia hurtowni kup*ów  w Olkuszu. Do 
koaniitetu hurtowni powołano .pp.: Czer­
wińskiego. Imiołka. Mendrka, BogtMi- 
na, Świątkowskiego, Derejskego, Cuiry- 
łę, Skubisa i Pawle. Konieczność stwo­
rzenia hurtowmń motywowano tem. że 
wszyscy drobni kupcy p< lscy niemal z 
całego powiatu zmuszeni są ofoecńe na­
bywać towary u 4-ch hurt-owników-źy- 
dów 
nich

Ne 
rosta 
legat 
Siekański z Sosnowca.

W przemówieniiu swem burmistrz Ma­
jewski zadeklarował w imieniu miast*;  
n-a zapoczątkowanie Bezprocentowej ka­
sy kwotę zł. 100.— Na zjeźdzne było o*  
koło 150 kupców z całego powiatu.

Przed Tonpocizę-iem obrad uczczono pa 
mięć śp- marszałka Piłsudskiego minu­
tową c-i6aą.

w Olkuszu i być ałkewicie od 
zależni.
zjeździe przcukiiwiali: pip. wicegia- 
Trznadel. burmistrz Majewski i d*  
Izby pizemystawo-haWtowej msr

„ORZEŁ“ — Kocham wszystkie ko­
biety. (z Kiepurą).

-----xx-----
X ZALEGŁE PŁACE ROBOTNIKÓW 
OD 6 LAT. W dn. 10 bm. zastrejikowało 
4 stróży i 2 frdbotm'Ików. tj. cała załoga 
nieczynnej fabryki papieru w Sławnio- 
wie pod Pilicą, w pow. Olkuskim. Ro­
botnikom tym z wyjątkiem drobnych za­
liczek. od t. 1950 nie płaci się pemsyi 
wskutek czego zaległości z tego ty tuto 
dochedżą do 4 tys. żło-tych. Obecnie ro­
botnicy ci przystąpili do swych zajęć, t.
j. pitoowa-nic fabryki i obsługi z t«m. 
że w ciągu 10 dni zeiległe zarobki zosta­
ną im wypłacone. Nieczynna -fabrylkia- w 
Sławmiowie należała do Mcesa, następnie 
przeszła na włe&ność wydawnictwa A,r- 
cta w Warszawie, a obecnie jest własno 
śoią Bamiku Gospodarstwa Krajowego-
X WOLBROM PROTESTUJE PRZE 
CIWKO „PŁOMYKOWI^. Pod przewo-d 
niiat-wem p. Zofjii Wieczorkcwej. zn-amęj 
działaczka społecznej w Wolbromiu, od- 
ibyło się onftgdaj liczne zebranie rodrr- 
'cówi, >na którem ostro zaprotestowano 
puziwiwko treści ostottnieg-o numeru .Tło 
myka“, nasiąkniętego „ideałami11 bol6ze- 
wickieani.
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Z CAŁEJ leżącej niedaleko Ottawy (-w- Kana­
dzie), trzykrotnie rzucał się w ogień 
do wnętrza płonącego kościoła i osta­
tecznie, nie zważając na doznane o- 
kaleezenia i na grożące niebezpieozeń 
stwo, dotarł do wielkiego ołtarza i wy 
niósł z płomieni Najśw. Sakrament.

Cały kościół spłonął doszczętnie. Po 
pożarze zabrano bohaterskiego kapła­
na do szpitala. Opowiadał po opatrze­
niu ran, że kiedy odchodzi! juiź z Naj­
świętszym Sakramentem od wielkiego 
Ołtarza, runął na niego ciężki żyran­
dol, kalecząc go bardzo dotkliwie w

POLSKI
GDY NA DRODZE STANĘŁA ŚMIERĆ 

Z KOSĄ...
Gdx eh Jzi o dokuczenie bliźnieniu 

PLinuyfei-owc śc i-UR.zka jes-t y zeripana
Doświadczy; tego na so-bie p. Pośpiesz- 

x b. ....iji'ijiiistratoir jednego z foil-wa>r- 
kc-v.. Cd ..iii'ż':zeg(: czasu żył on w nie- 
-p; zyj' zn y li > t-ce umikach z d'z: crżawcą
loiwa.ku Kalin.wicze-m. Powód — ®yli 
ped > -"J- ó! n y m d ach e®.

Razu pewnego po*  wracał P. do domu 
późną i'ó ą. W-ęd'rcwa'ł właśnie przez 
a-. g-„ y iHghc na dtuodze ukazała się 

saiic-ć z koiją. Przerażony padl Pośpiech 
a ki,folia wzniósł ręce w górę, gdy na­

gie . liiierć przemówiła: ..Przyszłam po 
eb'''. .\k:d-/cd: twój koniec!’’ Zawiro­

wań w głowie Pośpiecha i jąknąwszy 
•ie-gł na drodze zemadil-Ojiy. Nad ramom 
/jnoReióno go na miejscu dawnego zda­
rzenia. W wyniku szoku nerwowego, u- 
t-r-a.cił mowę i lekarzowi na piśmie zło­
żył wyjaśnienie o swej przygodzie. Zna­
lazł się świadek w osobie dłużącej zfoJ- 
wa-riku, która widziała że żona K. prze­
bierała 6>ię w prześicieradifo, a mąż jej 
wyszuka! kosę i przyniósł wieczorem 
<k domu. Dochodzenie ujawniło, że zja 
wą była Ka/liin o> wieżowa. Maiłżomkowiie 
po^tam owili n-ai&traSizyć Pośpiesznego, co 
«*niuitaHe  się skońcźyło, gdyiż wobec utrą 
•ty przez P. mowy, małżonków posdewio- 
no w fe*tam  oeka.riżemia o spOwcdowamie 
ciężkiego uszkodzenia lała.
MANEWRUJĄCY PAROWÓZ ZABIŁ 

DWOJE LUDZI
Na przejeździć kolejowym w Pola­

rach pod Wilnem mainowrujący parowóz 
najechał na Furanamkę wieśmiaczą. Fur­
manka została, tftnzaskama, zaś jadąey 
nią malżomkofwje Jadwiga i Wa-eła-w 
Statnlkiewieże zostółi nabici.

/Wstępne docbcdtoftiwe przeprowadzone 
na miejscu przez policję usfofoo, iż prze 
jazd pafto/woau nie ibył pnaewiidziany w 
r-ońkłacteóe, a pr-zytem nie był rówtnież 
sygnalizowany.

ZAMEK W ZBARAŻU BĘDZIE 
ODBUDOWANY.

W nejhfliżfcym czasie podjęła 3O»t-am.fo 
pr-aea wad odbudową history znego izami 
ku ksiąźąct Wiwniowiedkich w Zbarażu 
W noku bieżącym dokona®a będzie cał­
kowita odbudowa, prawego skrzydła zaim 
kcwego oraiz /nastąpi. edTestaniTotwoiii' 
głównej bramy. W b. roku wykona/ne też 
będlą raboffy przy odbudowie ©t.udfff*  hi- 
stóryicanej i /nastąpi doprowadzenie jej 
dlo uży^aflinoócń.

PADLI OFIARĄ WŁASNEJ 
NIEOSTROŻNOŚCI.

W miejscowości Kfocza.ny pod Nowym 
Sączem aeforzył się nrie*=zczęśiliiwy  wypa­
dek, który pociąg/nął za 7-obą śmierć 
dwojga ludzi.

Oto w kemłemołome^b fidmy ,,IOŁę- 
zańskie Kamdenootomy kw®r< yitia“ zało­

żono sil/mejszy odbój dy/oaimitowy. Mi­
mo syginału robotorik T, Macia-nz nie 
•cŁmomił Męu również nńe i^mnął się pmjy 
pedkowo się tern zn-ajdująey Józef Je>- 
bSoróki i odłamki kamieni ugochńły Ma 
eiaraa, zabijają-c go ma miejscu, Jabłoń 
dkiągo ®aś criętżko raniły. Jabłońskiego 
przewieziono do szpitafo Powszechnego 
w Nowym Sączut igdtoie zmairł po 'k-illlk-u 
godarnachi, ode -odzyskawszy przytom­
ności.

KURS DOBREGO WYCHOWANIA.
Z inacjat.yiwy stąroety grodzkiego od­

będzie fcię wk rót ce tydzień mank i grzecz 
nośei na ukcadh Białegostoku.

Poniewa/ż zaf-hewatnie się zw-ł-aezeaja 
młodzieży iszkołnej na ulicach powysta­
wia bardzo dużo do życzenia, w kHku 
miejscach miag/ta ustawione 'będą mega­
fony. przez (które w pewtnyich odstępach 
•zes-u przyipoimiiinainy będzie iprzeięlhod- 

■ om obowiązek zachowania grzeczności 
,>bec współóby waltdłi, 'niepofpychania 
z?dh«odfniów na uHiey róŁd.

IllłSlI Mli lllttl!
W KANADZIE

Chieagoeki „Dziennik Zjednoczenia1' 
podaje wzruszające szczegóły o boha- 
icrstwie polskiego kapłana, ks. E. Wi- 
|,)w<'kieg‘.. w Kanadzie.

Ks. E. Witowski, proboszcz parafji 
w. Stanisława w tntojęęftwpśói .Wiino

Degeneracja młodzieży amerykańskiej
Obrazki, które budzą wstręt i obrzydzenie

Opinja amerykańska poruszona jest 
zbrodnią, popełnioną w więzieniu w 
Statesville. Zamordowany tam został 
syn miljardera. Ryszard Loeb, który 
również wsławił się sensacyjnem za­
bójstwem. dokonanem jeszcze w ro­
ku 1924.

Ryszard Loeb, jako student.prawa, 
nie rozstawał się z przyjacielem, rów­
nież synem miljardera, Natanem Leo­
poldem, który uchodził za najzdolniej­
szego słuchacza ornitologii.

ZWYRODNIALI MORDERCY
Chęć wrażeń nasunęła obu mło­

dzieńcom, zepsutym zbytkami pluto- 
ktacji amerykańskiej, myśl o zbrodni. 
Postanowili zabić kogokolwiek. Wy­
bór ich padł na 14-letniego chłopca,

-■'•-/i-

ANGLICY ZAOPATRUTĄ ARMJĘ PORTUGALSKĄ
w hydiropflamy bomfeatóujące najinowsiaej konstnutkeju. Sześć seanoJotów. zaopatrzonych 

w silniki 700-koane, p rzygofowiatne do odbioru.

Gorączka złota
w Brazylji

V

*

W brazyli jskim stanie Amazonka, w 
dolinie dopływu rzeki Rio Negro, na­
trafiono na pokłady kwarcu, zawiera­
jącego złoto. Inżynierowie, którzy zba­
dali żyły złotodajne, sądzą, iż rozcią­
gają się one na przestrzeni około he­
ktara. Wiadomość o pokładach złota 
rozeszła się lotem błyskawicy po ca­
łym kraju i do dcli-ny Rio Negro na­
pływają masy bezrobotnych, Indjan,

Sensacyjny zwrot
W SPRAWI}-. MIRIAM 

CONTRA PINI
W Sadzie apelacyjnym toczył się 

głośny swego czasu proces prof. Tadeu­
sza Piniego i właściciela wydawnic­
twa „Parnas Polski11 Plebana oskarżo­
nych o naruszenie praw autorskich 
Miriame-Przesmycikiego do dzieł Nor­
wida.

W Sądzie okręgowym zapadł w tej 
sprawie wyrok skazujący prof. Pinie­
go na zapłacenie 1000 zł. grzywny, 
Plebana zaś na 500 zł. Ponadto sąd o- 
kręgowy skazał oskarżonych na za­
płacenie pokutnego w kwocie 5 tys. zł. 
i zasądził również częściowo na rzecz 
oskarżyciela powództwo cywilne.

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd 
apelacyjny ogłosił wyrok, który w ywo- 
łał olbrzymią sensację. Mianowicie 0- 
bydwaj oskarżeni zostali całkowicie 
.uniewinnieni.. ' ’" \

Franksa, którego uprowadzili autem i 
zamordowali w okrutny sposób no­
życzkami. Loeb zadał swej ofierze cios 
śmiertelny. Zbrodniarze pozostawili 
trupa w samochodzie, a sami udali się 
do pobliskiej oberży, gdzie spożyli w 
wesołym nastroju obiad.

Później rzucili się do ucieczki w 
stronę granicy sąsiedniego stanu In­
diana. Trupa oblali żrącym kwasem i 
próbowali zatopić w iM-zydrożnym sta­
wie. Wieczorem rodzice Franikisa o- 
trzymali w-iadomość. że syn ich został 
uprow-adzony. lecz będzie im zwróco­
ny za cenę 10.000 dolarów. Ojciec go­
tów był już złożyć ,ę sumę, lecz jeden 
z jego braci, tknięty przeczuciem, u- 
dał się do kostnicy i rozpozna! zwłoki 
swego bratanka, które przypadkowo

■u

poszukiwaczy ferm-erów. kopaczy, ro- 
botniików. Każdemu śni się i marzy 
fortuna. Odkrywcy pól złotodajnych, 
przerażani tem najściem, uformowali 
jednak własną straż, która pilnuję i 
broni Oig rod zon ych d-ziałek. Ale że 
straż ta nie może j<uż podołać zada­
niu. wysłał rząd brazylijski dla utrzy­
mania porządku w nowem Klondyke 
oddziały wojaka.

List od negusa
Pewien chłopiec ze Świdnicy n-a Doll- 

icyn> Śląsku napisał óo Negusa Liet i pre 
Śbą o przekłamie mu aibisyńśkiej gamety 
celean zorjentowatnia się w słosumlkach 
ipemujiąicych w tym kraju. W tych diniaioh 
Ipoczta przyniosła ehiopn odręozne pi- 
i®io Negusa wiraż z numerem czasopi­
sma, którego natzwai w języku amlba-r— 
)slk<im brzmi „Gwiazda Ponalmna“.

Wyidairzemie to stanowi sensację dSa 
mieszkańców podgórskiego mia-teezka 
Świidtaicy, prastarej siedziby książąt pia- 
Btowslkiioh. którzy mieli tu onig-iś swoje 
włcśei. Numer egfflotyosanego czneópiMna 
mogą św idn iczainiie agilądać oodtrienmiie 
w olkmie wyfetawowem miejscoweigo dzień 
łatka.

EX-MONARCHISTA
żon-a: Przód dwudizrieątra lały 

urnie swoją IcróJową... 
n&zywarłcś

ramię. Mimo dotkliwego bólu doniósł 
jednak Najśw. Sakrament do bezpie­
cznego miejsca.

Bohaterstwo polskiego kapłana wy­
wołało nodziw ze strony spoleezem-twa 
kanadyjskiego i Stan, Zjśdn.

i odnaleziono w stawie. ’
iW pięć dni później Lodb oraz Leo- 

> pold zostali aresztowani. Bogaci ro- 
i dzice zbrodniarzy poruszyli wówczas 
; niebo i ziemię, by uratować synów od 
• krzesła elektrycznego. tPlroces zakoń­

czył się skazaniem obu przestępców 
na dożywotnie więzienie.
52-MA UDERZENIAMI BRZYTWY
Tymczasem miesiąc temu opinję a- 

merykańską poruszyła wiadomość, że 
w więzieniu w Stateswille więzień Ja­
mes Day zamordował 52 uderzeniami 
lirzytwy Loeba. Zbrodnia nastąpiła w 
łaźni w czasie kąpieli. ■ Locb zginął 
wskutek upływu krwi.

Lekarze robili wszystko, by go ura­
tować. Różni więźniowie ofiarowali 
własną krew, celem dokonania trairs- 
fuzji. Wszystko napróżno.

Opinja amerykańska znowu zawrza- 
ia. Jak można dopuszczać, by więźnio­
wie mogli udawać się wspólnie do łaź­
ni i by mogli posiadać brzytwy! A je­
dnak stosunki takie okaeały »ię moż­
liwe.

Zbrodniarz Day. liczący lat 25, o sła­
bej bardno konstytucji, twierdza, że 
pobił ,się jedynie z Loebem. Późni, i 
dodał, że ofiara jego, dwumetrowy ol» 
brzym. czynił mu propozycje, które 
budziły w nim wstręt Day zgodzi’ się 
w ęszcie dla /likw-idowania sporu, u- 
dać się i Loebem do łaźni strażników. 
Rozegrał się tam szybko ponury dra­
mat.

Czy Day mówi prawdę? Prokurator 
twierdzi, iż słabowity Day nie nrógł 
zabić Locha i że zbrodnia jest dzie- 
'em Teiopolda, który znienawidził w 
końcu swego wspólnika, głównie wsku 
ńk popularności, jaką się cieszył.

STOSUNKI B WIEZIENIE
Zaalarmowany s-.osunkarui w więzień 

niętwńe w Sfrałesville. gubernator sta­
nu Illinois postanowił osobiście prze­
prowadzić śledztwo. Zbadany został 
przedewszystkiem zbrodniarz Leopold 
Rozpłakał się przed sędziami. Zapew­
niał, że łączyło go z Loebem brater­
skie uczucie, twierdził, że obaj byli 
znienawidzeni przez pozostałych więź­
niów, którzy nazywali ich nikczemni­
kami. Zaprzeczał, by byli w więzienia 
uprzywilejowani. Zapewniał, że życie 
ich było jedneni piekłem.

Jednocześnie adwokat Daya zapro­
testował przeciw torturom, jakim ;xd- 
dawany był jego klijeni. Kazano mu 
mianowicie spać ,w stale oświetlonej 
celi, której ściany pokryte były po- 
większonemi fotograf ja mi zwłok za­
mordowanego Loeba.

Do więzienia udała się komisja pię­
ciu z dyrektorem słynnego więzienia 
Sing-Sing na czele. Komisja mogła 
stwierdzić, że od więźniów żądano je­
dynie pozostawania w więzieniu, ro- 
zatem mogli robić, co obcięli.

Wygrane w pokera dochodziły do 
i000 dolarów. Wódkę wyrabiano z cu­
kru, kradzionego w kuchni. Większość 
przestępców paradowała sobie w jed­
wabnych koszulach i we flaudowych, 
pięknie odprasowanych spodniach itd. 
Jeden z członków komisji, widząc te 
zbytki, zauważył, że prawdopodobnie 
jedynie wskutek braku przyzwyczaje­
nia w życiu .,cywilnem“. więźniowie 
nie przebierali się w- smokingi do o- 
hiadir...

KONIECZNA REFORMA
W każdym stanie amerykańskim in­

ne panują stosunki w więziennictwie. 
W jednym 6 tanie więzienia są raczej 
wytwomemi prtymusowemi hotelami, 
w innym są miejscami .tortur. Opinja 
amerykańska coraz silniej domaga sto 
naprawy tych absurdalnych stosun­
ków. Zdaje się wszakże, że cale życic 
amerykańskie domaga się wieWnego 
■reformatora.



9 „KUR TER ZACHODNI” ^aitk 15 marca 1936 roJra. Nr. ?

NOWE MODELE SWETERKÓW odpowiednich na okres wiosenny.

ILE LUDNOŚCI
ma Japonja

W Japonji przeprowadzony je« o- 
becnie wielki spis ludności, który obej­
muje również wyspy. Koreę. Ta iwan, 
terytorjum Kuantung, oraz wszystkie 
miejscowości, gdzie są większe sku­
pienia Japończyków-. Przygotowania 
do tego spisu, który rozpoczęty został 
we wrześniu r. ub., trwały cały rok, a 
przy zbieraniu wszystkich potrzeb­
nych danych statystycznych zatrud­
nionych jest 250.000 osób. Prace nad 
przeprowadzaniem spisu kosztować 
będą rząd japoński przeszło 90 miljo- 
nów jen, a ostateczne jego rezultaty 
wiadome będą dopiero w kwietniu 
1958 roku. Ostatni spis ludności doko­
nany był w Japonji w 1950 roku i wy­

kazał cyfrę mieszkańców w wysoko­
ści 91.798.680 osób, co stanowiło przy­
rost ludności w stosunku do roku 1925 
o 7.226.589 osób. Można zatem przy­
puszczać, iż obecnie przeprowadzany 
spis określi cyfrę Japończyków na o- 
koło 100 mil jonów osób. W ten sposób 
Japonia posiadać będzie, jeśli nie li­
czyć Chin i Indyj. największe po Ro­
sji j Stanach Zjednoczonych zalud­
nienie.

Tak znaczny przyrost ludności w Ja­
ponji zaostrza jeszcze poważnie i tak 
już palący problem przeludnienia i 
związanej z nim ekspansji japońskiej' 

■oo innych krajów.
M. C.

j<?st niezrównany. Koszt dij«idemu wyno­
si miii jon dolarów. Jubilerzy ■ amerykan 
scy nie sipo-dziewają się by mog>li djadem 
ten sprzedać w całości. Minęły bowiem 
dziś czasy wschodniej fantazji bogaczy, 
którzy nie wahali się dawniej wyrzucać 
majorowych fortun na zdobyce bezcen­
nych dziei sztóiki j jubilerskiej. Skarbce 
maharadżów indyjskich, którzy jedyni? 
wchodzić mogli w rachubę. pełne są dro 
gdch kamieni i złota, na które niema ró­
wnież nabywców. To też bezcenny dja- 
dem będzie prawdopodobnie rozebrany i 
drogocenne kamienie oprawione w zło­
to i pfl-afynę, sprzedane bęldią pojedyn­
czo.

«e mm
KUPNO i

SPRZEDAŁ

FORDA
model A lft38 rok, ku­
pimy karoserję uży­
waną, w dobrym eta­
nie. Zgłoszenia telef. 
Będzin 4-60.

RABKA
Willę murowaną czter 
nasto ubikacjową wy­
dzierżawię (sprzedam) 
bardzo tanio. „Sando- 
mierzanka". 1443

RZECZY CIEKAWE
ZBRODNICZY ZABIEG 

CHIRURGÓW
Wielki etkandal wywołała w Kaiifornji 

zbrodnie? i afera, jakiej ć'opuścili i . się dwaj 
wybitni amerykańscy chirurdzy. Mil jon er ka­
lifornijski Meller, właściciel olbrzymich ferm 
owocowych, zwany „królem owoców" zacho­
rował na owrzodzenie (Pwuóa^tnicy. Oba­
wiał się jedmak poddać operacji. Lekarze pu- 
sttddiu-wi.il zademonstrować mu taką operację 
•P»vnieważ nie było pod ręką podobnie cho­
rego. jak Meller, wezwano 12-lelniego syna 
ogrodnika El ten a.

Lekarze zachloroformouawazy go dokonali 
na nim operacji demonstracyjnej. Wywiąza­
ły się jednak, kon pfikacje i chłopak po kfl- 
icu dniach rmarł. Policja uwięziła zarówno 
obu lekarzy, jak i miljonera, którym grozi 
bardzo ciężka kara. Niezależnie od tego oj­
ciec chłopca zaskarżył lekarzy . midjonera 
o mil jon dolarów od«- z kod owania.

TUNEL POD KANAŁEM 
LA MANCHE

Juz przed wojną njówiono : niwro dużo 
w Anglji M terno t budowy tunelu pod ka- 
nałetm La Momohe w celu połączenia • wyąp

brytyjskich z Francją i z kontynentem. Za- 
strzeżenia, jakie wys-unęły przeciwko temu 
projektowi sfery wojskowe, uniemożliwiły 
dojście do skutku płanu. Potem nastąpiła 
wojna. Obecnie wystąpił na łamach „Da-iily 
Mail“ Wi-nston Cburch.il z obroną dawnego 
projektu, przez co stał się on znowu przed­
miotem ożywionych dyislkusyj i polemik. 
Churchill. broili, zdarofa, iż tunel nie będzie 
dla Anglji niebezpieczny pod względem stra­
tegicznym. Tej samej opimji wyrazem były 
oceny poprzednie projektu, pochodzące od 
pierwszego lorda admiraflicji, ks. Battenber- 
ga, oraz szefa siztabu generalnego. gen. Frea- 
cha. Zdaniem Churchdia5 tunel nietylko nie 
zagraża w niczem bezpieczeństwu Anglji, ale 
przeciwaii. wzmacnia szanse jej obrony.

BEZCENNY D JADEM.
KFKku najbogatszych jubilerów amery- 

kańsfcich utworzyło octainio spółkę ce­
rem nabycia na pkosiztowriiejbzego djade- 
mu ze skarbca żony wielokrotnego nii 
jonera, córki sławnego króla nafty Mis- 
Pdith Rodkefel1 er. Ma*e  Cormiók. Dłja- 
J arn ton zawiera 170 diamentów i 5 ol­
brzymich szmaragdów. Przepych jego

Kto ma żonę żydówkę 
NIE MOŻE GŁOSOWAĆ 

DO REICHSTAGU
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi:
Prawo wyborcze do Rei hstóg-u posia­

dają wszyscy przynależni do Rzeszy 
Niemcy i inni obywatele radowo pokre­
wni, którzy w dniu wyborów mają skoń­
czony 21 rok życia. Nie posiadają pra­
wa wyborczego żydzi, którzy poc-hodtzą 
od trojga dziadków pełnej krwi żydow­
skiej. Nie posiadają również prawa wy­
borczego ci wszyscy, którzy w dn. 30 
września 1935 r. należeli dó żydowskich 
gmin wyznaniowych, lub po tym dniu do 
nich zostali przyjęci oraz ci wszyscy, 
którzy w tym dniu pas Wab’ za męża Wb 
żonę osoby pochodzenia żydowskiego.

Tran leczniczy, świeży 
oryg. norweski „Goldmedal*  

nadszedł i poleca go: —1308 
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ

KARBOLINEUM
SADOWNICZE 

'•hemlkalfa do tępienia 
szkodników w polu i 

ogrodzie, nawozy
sztuczne R. Ba-rczyk 
Skład Apteczny. Bę­
dzin. Kołłątaja 1 (róg 
Kościelnej). 623

KINO

'ł&NOWlEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
TaL 64. Skryźka poczt 62.

A/ztMstracja: Piłsudskiego 4. Ted. Ti 
Btóatea aaoaaUy przyjmuje 
od rodź. H - l ł <M 6 - ?• 

Rękopisów redakcje nś. ewtaca.

4.

SPRZEDAM 
żółtego buldoga (ka­
strowanego) Miilowice- 
Brytniczna 20. Od go­
dziny 18. 1393

Różne
>KRÓD WARZYWNY 

w centrum Sosnowca 
<k> wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji pod ..Warzy­
wa”. 1«Wi

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDO WLANY

CICHY
mistrz stolarski 

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 
Wykonuje wszelkie roboty meblowe __ 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

kraj‘owych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne ped gwarancja 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatuośai b. dogodne. 
Czesia okazyina sprzedaż mmii . 9103
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w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Monumentalnego arcydzieła reżyserji yenjalnego
Włodzimierza Strzyżewzkiego

Film potęga dramat pełen srnosji i napięcia, przepiękne melodie rosyjskie
W roli gł.: Jukiszinow Wiera Korenc Pierre Blanchar, ’ 

Charle* Vanel
Nadprogram: Ciekawe dodatki

Najpotężniejszy i najbardziej wzruszający dramat polaki j

JEH WIELKI MIŁOŚĆ
W roli gł. Wielki tragik STEFAN JARACZ j 

oraz L. Żelichowska, Michał Znicz, Sielański i Lala 
Górska — polska Shirley Tempie

i

id Wiem milimetrowy jednotomowy: na l-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;t 
§ w tekście 45 gr.t za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne to — 30 gr. za każdy wyraz ' 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 mm.; w niedziele g

„ .2 i ńwśwta 25#/o drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega
I O1 nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po to wyrazów w kardem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 ni.
20 drobnych ogł. 13.00 zL 
10 drobnych ogł. 7.00 al
5 drobnych ogł- 4.00 aL

| Za każdy wyraz dodatków v donta-a «rępoi.

„ BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ. J. Dembiński. Staszic*  16. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka tt. — GRODZIEC, Kiosk 
luj • i_ 1n.koJ.innn ' Pu Łacińskiego. — KIELCE, Siezkiewiczi 43. — ŁAZY. Władysław jaworski — OLKUSZ Rynek, Kiosk p. Kordaszewakiego. —bill 2n Kil Pil IH8u • STRZEMIESZYCE, ksJęg. W. Bagińskiej. ZAWIERCIE. 3-go Maja 29. _ ZĄBKOWICE, kiosk |x Krupy. - ŻARKI, F. Nunberg.
■ IIUHIJ „HBIIOI" ŁBOBSuniuga _ jjysZKÓW, kiosk SL Jaworskiego._________________________________________________
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